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iŁrafeów 1 8  stycznia.
Iizecz to na pozór drobna, prosty ceremoniał 

dworski, żałoba po śmierci obcych panujących, a 
jednak nabiera ona po śmierci cesarza Napoleona 
charakter kwestyi zasadniczej. Ponieważ wszy­
scy panujący: cesarze, królowie i książęta są 
z sobą spokrewnieni lub spowinowaceni, mniej­
sza o to, w jakim stopniu, gdyż z rzadkiemi 
wyjątkami wszyscy zawierają związki małżeńskie 
z domami tylko panującemi, przeto jak za życia 
tytułują się między sobą jako bracia albo krewni 
(mon frere, mon cousin), tak po śmierci które­
gokolwiek z nich zarządzaną jest żałoba dwor­
ska. Bywa ona grubszą albo cieńszą, trwa 
dłużej albo krócej, w miarę stopnia pokre­
wieństwa i stanowiska politycznego zmarłej 
osoby. Niemniej jednak nigdy żałoba nie jest 
całkiem zaniedbywaną. Nawet detronizowani 
panujący uważani są pod względem pokre­
wieństwa jakby byli u władzy, i tylko że skoio
stanowisko polityczne mogące wpływać na sto­
pień żałoby, nie wchodzi już w takim razie 
w rachubę, przeto żałoba ze względów tylko 
pokrewieństwu oraz tytułu czyli godności, choć­
by nawet utraconej, zarządzaną bywa.

Legitymizm jako zasada wymagał takiego 
przestrzegania przepisów ceremoniału.

Dom napoleoński pierwszy doznał pominię­
cia w tej okoliczności, pomimo ulegalizowania 
go nie tylko uznaniem ze strony dyplomacji, 
ale i przez połączenie się z nim wielu domów 
panujących związkami pokrewieństwa. Ale Na­
poleon I strącony został nie rcwolucyą pod­
danych swoich, tylko pokonany koalicyą rzą­
dów, i rządy te wydały nań wyrok, wykona­
nie jego zostawiając Anglii, która podjęła się 
dobrowolnie szpetnej roli stróża więziennego. 
Nie przywdziały też dwory żałoby po Napo­
leonie I.

Ale kiedy umarł na wygnaniu król z donni 
Bouibonów, noszono po nim żałobę, podo­
bnież po królu z młodszej linii tego domu, bo 
obu ich rcwolucyą strąciła z tronu, i nie wda­
wano się nawet w odróżnienie, czy według 
Pojęć legityzmu przypadała korona domowi 
orleańskiemu, a zatem, czy Ludwik Filip by 
legalnym  m onarchą czy przywłaszczyciclcm  
tronu jak Napoleon 1.

Ze śmiercią Napoleona III powstała wąt­
pliwość, do jakiej policzyć go kategoryi. Z je­
dnej bowiem strony był on o tyle przywła- 
szczycielem tronu, iż ten nie jemu przypadłby 
prawnie; z drugiej jednak strony, nie na Or­
leanach go zdobył, lecz na republice, a za­
tem w oczach monarchów położył zasługę, że 
podźwignął we Francyi tron obalony. Gdy je­
dnak według pojęć legitymistycznych źródłem 
jego władzy nie było dziedzictwo, lecz wybór, 
zatem z upadkiem cesarstwa zniknęła oraz 
podstawa tronu.

Większa część atoli dworów europejskich 
Wybierając między rcwolucyą, która odsądziła

Napoleona III od tronu, a uznaniem go przez 
rządy, oraz mając wzgląd na powinowactwo 
domu Bonapartów z wieloma dworami panują- 
cemi, wreszcie że nie miała interesu przyczy­
nić się do upadku drugiego cesarstwa, uzna- 
:a za rzecz stosowną zarządzić żałobę dwor­
ską. Nie wszystkie jednak rządy poszły za tym 
irzykładem, a mianowicie w Berlinie nie zde­
cydowano się pod tym względem, jak również 
na tych dworach niemieckich, które od Prus 
są zawisłemi, dalej na dworze belgijskim, któ­
ry spokrewniony z Orleanami, widział w Na- 
joleonie III przeszkodę główną restauracyi 
spadkobierców Ludwika Filipa.

Nie jest to kwestyą czysto ceremoniału dwor­
skiego, lecz dotyka zarazem zasady, czyli ra­
czej doktryny monarchizmu i legityzmu. Czy 
samo już wstąpienie na tron ulegalizowanc u- 
znaniem rządów, daje prawa, których nHwet 
utrata tronu pozbawić nie może; czy też pra­
wa te służą tylko pewnym uprzywilejowanym 
rodom, będącym jakiś czas w posiadaniu tro­
nu? Ale w takim razie, gdzież legitymizm Ber- 
nadottów, skoro-znów urodzony na tronie sjrn 
Napoleona III ma utracić prawo legitymizmu 

dla czego miały je utracić wydziedziczo­
ne domy panujące, którjTch mnóstwo naliczyć 
można ?

Albo jest legitymizm albo go nie ma. Ale 
miarą jego nic powinien być „Almanach de 
Gotha,“ chociaż przeszedł pod kontrolę kan­
clerza niemieckiego.

My nie podnosimy kwestyi legitymizmu 
zwłaszcza, że nie mamy jej poczucia, nie wy­
chowani w jej pojęciach i jej tradycyacli, któ 
rych w Polsce nie było; ale pytanie to poru 
szamy jako dowód, że same nawet domy pa­
nujące pozbywają się zasad czy doktryn, w któ­
rych szukały świadectwa dla praw swoich i 
podstawy bytu swego, a powodzenie i fakt 
dokonany przyjmują za jedyne źródło prawa. 
Jak że  taki przykład nic ma być przeciw nim 
obracany? Żałoba przeto dworska po cesarzu 
Napoleonie sięga po za kwestyę ceremonia 
łu i potrąca o bardzo zasadniczą kwestyę pra­
wa publicznego, o „kwestyę monarchizmu.
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(JE)  Wiadomość, której zrazu, mimo że podaną 
była z całą pewnością, nie chciano dać wiary o 
zawieszeniu uchwały Przemyskiej Rady gminnej 
względem wniesienia petycji przeciw bezpośrednim 
wyborom, sprawdziła się niebawem, a dziś doszło 
nas, że podobną uchwałę Rady powiatowej Roha- 
tyńskiej zawiesił tamtejszy starosta, a to jak 
Dziennik Dolski donosi, odwołując się na instruk- 
cye z góry. Dowód to, iż ustawy zasadnicze, jako 
szczyt wolności przez gruduiowców głoszone, mogą 
być instrukcyą w drodze prezydyalnej daną staro­
ście zniesione, jeśli temu dogadza chwilowy zwrot

polityki rządu. Przytaczam więc w oryginalnym 
tekście artykuł 11 ustawy zasadniczej z 21 gru­
dnia 1867 L. 142 dż. N. P. „Das Petitionsreoht 
stelit Jcdfirmann zu. Petitionem unter eitum Oe- 
sarnmlnamcn diirfen nur von gesttzlich anerkann- 
ten Korperschaften oder Vercinen ausgehcn“. Czyż 
Rady gminne albo powiatowe nic są prawnie u- 
znanemi korporacyami?...

Sprawa sama mówi za sobą i nie potrzebuje ko­
mentarzy, a tak jest jasną i niewątpliwą, że o na- 
szem konstytucjonalizmie każdy sobie łatwo sąd 
wyrobić może.

Jak wiadomo, budżet miasta Lwowa stanowczo 
jeszcze nie został załatwiony; odesłano w7 szcze 
gólności sprawę pokrycia niedoboru do komisyi 
finansowej. Otóż komisja ta, jak  słyszę, pilnie ob­
raduje i zaprasza na swe posiedzenia członków 
Rady z poza swego grona. Jak rzeczy dotąd stoją, 
zaprowadzenie podatku czynszowego zdaje się być 
nieuniknione. Chodzi tylko o jego sprawiedliwy 
rozkład. Pod tym względem rozmaite Stawiane by- 
y wnioski. W zasadzie jednak moż la uważać 

przyjęcie stopniowania tego podatku w miarę fa- 
syonowanego czynszu za pewne.

Wyjąwszy tę sprawę, we Lw'owie obecnie tak 
cicho i spokojnie in publicis, jak już podobno da­
wno nie było. Nawet stowarzyszenia, o których 
dawniej często miałem sposobność donosić, a w 
tym czasie Zazwyczaj miały Walne zgromadzenia 
milczą tego roku prawie zupełnie, a jeżeli się ru ­
szają, to udział" członków jest tak skąpy, że na­
wet ruchem tego nazwa ćby nie można. Klub tylko 
postępow7y ocknął się za sfra i na poniedziałek 
sprosił zgromadzenie mężów7 zaufania dla powzię­
cia decyzyi w sprawie wyborów bezpośreduich.

Karnawał dotąd również jeszcze się nie rozpo­
czął. Dwie reduty odbyły się przy udziale półtrze- 
cia masek i kilkunastu organów policyjnych. Wi­
doki natomiast na przyszłość są dosyć świetne. 
Mianowicie zapowiedziany na początek lutego bal 
akademicki i pierw7oj odbyć się mający bal towa 
rzystwa muzycznego ożywią zapust.

Słotę mamy niesłychaną. Przy kilku stopniach 
ciepła śnieg znikł zupełnie i toniemy w błocie.

nie może na pomoc Austryi na pizypadek wojny 
z Prusami, to przecież przypuszczać trzeba, że hr. 
Andrassy nie był bardzo pewnym , czy br _ Beust 
nie łudził ks. Gramonta i Francyi jakiemiś obie­
tnicami. A jeżeli ks. Gramont mów i prawdę w ostatnim 
swym liście, co nie jest rzeczą niewątpliwą, to misya 
hr. Vitzthuma, prawej ręki lir. Beusta, do Paryża nie 
miała innego celu, jak udzielenie rękojmi rządowi fran- 
euzkiemu, iż Austrya gotowa pospieszyć Francji 
na pomoc. Bądź co bądź, cała korespondeneya 
między ks. Gramontem a hr. Beustem, musi być 
przykrą i wstrętną lir. Andrassemu, dbającemu 
w wysokim stopniu o dobre i serdeczne z Niem­
cami stosunki. Ale hr. Beust wróci na posadę 
swoją do Londynu, bo przylgnął do takowej, a 
zresztą dymisya jego w tej chwili zakrawałaby pa 
zbyt wielką uległość dla P ru s , czego godność pań­
stwa uniknąć nakazuje. Pragniemy tylko, aby lir. 
Beust przynajmniej wrócił prędko do Londynu, 
ponieważ sprawa środkowo-azyatycka i zatargi dy­
plomatyczne między II isyą a Anglią dostarczą mu 
więcej zasobów do pisania, aniżeli wymiana listów 
z mężem stanu tak szczupłych zdolności, jak ks. 
Gramont.

Głównodowodzący w Galicyi jenerał Neipperg, 
dostał order korony żelaznej lej klasy z ozdobą 
wmjenną Illej klasy.

Projekt ustawy o trybunale administracyjnym, 
uzyskał potwierdzenie Cesarskie; na jednem z na­
stępnych posiedzeń Rady państwa przedłożonym 
zostanie Izbie poselskiej.

W i e d e ń  17 sty< znia.

Dziś przycichły nagle w7szystkie wieści o ukła 
dach między rządem a Polakami, dzienniki za­
przeczają wczorajszym doniesieniom, jedna tylko 
Tagespresse pisze artykuł wstępny o propozyeyfsch 
p. Lassera, których— jak już nadmieniliśmy— nic 
było wcale. Od niejakiego czasu dzienniki zaczęły 
podawać szeżegóły o treści reformy wyborczej wraz 
z cyframi co do wymiaru liczby deputowanych 
i określenia okręgów wyborczych. Abendjmt za­
przecza, jakoby szczegóły te były z prawdą zgo­
dne. 0  ile nam wiadomo, zaprzeczenie nie doty­
czy ogółu wiadomości ogłoszonych przez Nową 
Pressę, lecz tylko niektórych szczegółów, albowiem 
w głównych zarj7sach wiadomości wspomnione są 
uzasadnione, rozchodzi się li o dokładność liczb 
przytoczonych. W przyszłym tygodniu rząd m a z 
pewnością wnieść projekt ustawy.

Ktoby chciał zaprzeczyć, że ostatni list ks.- G ra­
monta do hr. Beusta nie jest kompromitującym 
dla osoby byłego kanclerza austryackiego, znalazł­
by z trudnością dowody na poparcie sw7cgo zdania. 
Już list hr. Andrassego do lir. Apponycgo nie od­
dał przysługi hr. Beustowi. Skoro bowiem hr. An- 
drassy jako prezes gabinetu węgierskiego, a zatem 
nie zajęty w pierwszym rzędzie polityką zagranicz­
ną, widział się zmuszonym w sposób tak stanow­
czy wykazać ówczesnemu ambasadorowi francus­
kiemu ks. Gramont, że żadną miarą F rancja liczyć

M  r ; i  k  ń ł i  18 stycznia. Zwiększa się ciągle 
szereg petycyj za utrzymaniem wyborów dotych­
czasowych, a przeciw wyborom bezpośrednim. By­
łyby cne jeszcze liczniejsze, gdyby w wielu korpo­
racjach autonomicznych nie mniemano, że prosić 
o utrzymanie tego co jest, powinro być rzeczą zby­
teczną, skoro ustawa stoi na straży ustaw san­
kcjonowanych przez N. Paca, do jakich należy u- 
stawa wyborcza obowiązująca i wchodząca w ykład 
konstytucji. Atoli odkąd władze zaczęły zawieszać 
petycye do Rady państwa przeciw zmianie konsty­
tucyi, to jest przeciw zmianie ustawy wyborczej, 
niewątpliwie petycye takie będą przybywać. Dziś 
dochodzi nas wiadomość o uchwaleniu podobnych 
petycyj przez Radę miejską w Gródku, _ Rady po­
wiatowe Bobrecką, Kossowską i Pilznieńską. List 
z Pilzna z d. 16 pisze nam:

Wydział Rady powiatowej wniósł w imieniu re- 
prezcntacyi powiatu naszego petycyę do Rady pań­
stwa przeciw projektowi wyborów bezpośrednich, 
na ręce posła krakowskiego p. Zyblikiewicza.

Tymczasem naczelnicy powiatów otrzymali in­
strukcję z Namiestnictwa, zawieszającą uchwały 
Rad powiatowych i gminnych, któro zamiast formy 
petycyi za utrzymaniem wyborów do Rady państwa 
przez sejmy krajowe, uchwaliły protestacye prze 
ciw zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich, a w la 
dze powiatowe odwołały się tu na § 50 ustawy o 
reprezentacjo powiatowej, który atrybucye nadzoru 
rządowego określa. Otóż z powołania się na rze­
czony artykuł widzimy, że władze rządowe stoją 
przeciw konstytucyi obowiązującej, skoro uniewa­
żniają uchwały przeciw naruszeniu tej konstytucyi 
zapadłe w korporacyach autonomicznych.

Dochodzi nas właśnie odpis rozporządzenia, wy­
danego w tej mierze przez st:rostę Gorlickiego:

„ N  10 praes. Odezwa. Doszło do mojej wia 
domości, że Świetny Wydział Rady powiatowej u- 
chwnlił wnieść protest przeciw zaprowadzeniu bez­
pośrednich wyborów. Według §. 50 ustawy o re- 
prezontacyi powiatowej, służy rządowi prawo nad­
zoru nad Reprezentacyą powiatową w tym kierun 
ku, ażeby ta  reprezentacja nie przekraczała swo­

jego zakresu działania i nie działała przeciw istnie­
jącym ustawom. .

Reprezentacya powiatowa czyli raczej Wydział 
powiatowy nie ma kompetencji do uchwalania po- 
debnych protestów przekraczającej jej zakres dzia- 
ania, przeto wstrzymuję na mocy przysługującego 

mi z §. 51 ustawy o reprezentacyi powiatowej pra­
wa i obowiązku wykonania powyższej uchwały i u- 
praszam równocześnie o udzielenie mi wzmianko­
wanej uchwały.

Gorlice, d. 10 stycznia 1873. C. k. starosta 
Błoński m. p. Do Świetnego Wydziału Rady po­
wiatowej. “

Jeden zaś z naszych korespondentów pod Lwo­
wem zamieszkałych pisze nam dzisiaj:

Będąc wczoraj we Lwowie, rozmawiałem z je­
dnym z wyższych urzędników Namiestnictwa. Za­
pewniał mię z powodu wstrzyunania przez p. Sei- 
dlera u hwały Rady powiatowej Przemyskiej, omó­
wionej przez wszystkie nasze pisma, że żadne po- 
ecenie ani urzędow7e ani poufne z Namiestnictwa 

nie wyszło i wyjść nie mogło, albowiem każdy sta­
rosta powiatowy wst zyunanie uchwał motywować 
obowiązanym jest, i w tym razie mógłby się po­
wołać na polecenie Namiestnictwa, coby nietylko 
rompromitowało najwyższą władzę polityczną, ale 
odpowiedzialną ją czyniło wobec statutu sejmowe­
go i ustaw krajowych. Takie wstrzymanie uchwały 
mógł tylko starosta proprio mołu i to pod wzglę­
dem formy uczynić, iż Radom powiatowym nie 
jrzysłuży prawo uchwalania p r o t e s t ó w  lub po-  
;ycyj ,  w czem uchwały co do formy bardzo się 
różnią. _ _ _ _ _ _

Z końcem r. 1872 w wykazach Izby adwokackiej 
krakowskiej następujący pp. Adwokaci zapisani byli
i urzędowali: , .

w Krakowie: Dr Altli Alojzy, Dr Balko Antoni, 
Dr Biesiadceki Stanisław, Dr Geissler Adolf, Dr Haj- 
dukiewicz Jan, Dr Jakubowski laustyn, Dr Kański 
Mikołaj, Dr Kaufmann Józef, Dr Koczyński Michał, 
Dr Komar Herkulan, Dr Korecki Leon, Dr Kor­
czyński Adolf, Dr Kucharski Leonard, Dr Machal- 
ski Maksymilian, Dr Markiewicz Władysław, Dr Mo­
chnacki Józef, Dr Rappaport Arnold, Dr Rosen­
blatt Joachim, Dr Rydzowski Andrzej, Dr Samel- 
son S zym on , Dr Schoenborn Józef,  p. Schaetzel 
Józef, Dr Starzewski Rudolf, Dr Styczeń Wawrzy­
niec, Dr Szlachtowski Feliks, Dr Wilkosz łerdy- 
nand, Dr Wyrobek Wacław, Dr Zyblikiewicz Mi­
kołaj ;

IV Białej: Dr Ebrler Jan, Dr Eisenberg Alojzy, 
Dr Bernard Nechi; 

w Bochni: Dr Trybulec Józef;
W Kętach: I)r Chrzanowski Franciszek Ksawery; 
w Oświęcimie: Dr Nowak Gustaw; 
w Wadowicach: Dr Krobicki Henryk; 
w Myślenicach: Dr Andrzej Marek.

Z Wydziału Izby ad w o k ack ie j krakowskiej.
Prezes, D r Machulski.

NPan mianował w kapitule metropolitalnej gre­
cko katolickiej we Lwowie: kanonika Michała M a- 
l i n o w s k i e g o  dziekanem kapituły, kanonika An­
toniego P i ę t r u s z e w i c z a  kustoszem kapituły, 
kanonika Jana Ż u k o w s k i e g o  scholastykiem ka­
pituły, wreszcio dziekana i proboszcza w Rosohaczu 
Michała S i e g a l o w i c z a  kanclerzem kapituły; 
dalej mianował NPan kanonikami w tejże kapitule 
metropolitalnej: zastępcę dziekana i proboszcza w 
Cisowie Leona H o t e r o w s k i e g o ,  grecko-kato­
lickiego kapelana wojskowego Antoniego W i k o ­
wi e  z a i kooperatora grecko-katolickiego probo­
szcza u św. Barbary w Wiedniu Władysława B a ­
c z y ń s k i e g o ;  wreszcie dyrektorowi akademii te-

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Zmiana na lepsze.— Uciszenie się bałwanów. — Czy stała 

poprawa, czy tylko lucidum interu lUim ?— Ubytek ry­
sów humorystycznych i fizyonomii Lwowa, — Cnota 
wstrzemięźliwości.— Czegośmy się niedopuśeili ?— Po­
lemika i teatr. — Rywalizacya dwóch scen. — SłówTko 
do rycerzy Melpomeny lwowskiej. — Rozwiązane to ­
warzystwo i nierozwiązane zadania,— Projekta, wielcy 
ludzie i emancypacja,— Kronika .odzianą.

Jeszcze przy sposobności przeszłorocznych wybo­
rów miałem przyjemność zapisania na tern miejscu, 
że nasz Lwów poważnieje, że poczyna wyrastać 
2 „politycznych majtek,“ żo mu się ów słynny ora- 
torski dyszkant, piskliwy i uszy rozdzierający, zmie 
Bia korzystnie, i to nie w basso buffo, ale w spo 
hojny i artykułowany tenor, że zdaje się tracić u- 
podobanie w pukających racach, żabkach i tym po 
dobnych eksplozjach politycznego dowcipu. . .  Who 
siłent to ze spokojnego przebiegu całej akcyi wybór- 
c« j ,  która się odbyła bez janczarskiej orkiestry, 
^e''. akompaniamentu tłuczonego szkła, bez sałaty 
ńolemiczno-dziemiikarskiej i bez innych tym podo­
bnych artykułów, dawniej przy każdej „wielki j 
akcyi politycznej“ we Lwowie niezbędnych.

Podnosząc te objawy „opamiętania11 nic miałem 
jednak odwagi utrzymywać, że to stanowczy zwrot 
w charakterze naszym lokalnym, i dziś jej jeszcze 
pie mam, chociaż od owego czasu z małcmi wy­
jątkami nie zaszedł żaden niebezpieczniejszy objaw 
recydywy, a przeciwnie przybyło wiele powodów7 
dla którychby tej spokojniejszej ery nionależało 
może brać ani za chwilowe uciszenie się bałwanów 
ZK ciszę przed burzą ani za zwyczajne lucidum in 
tervalluni.

Bądź co bądź fizyonomia Lwowa zmieuiła się 
cd niejakiego czasu, a uważny dostrzegacz przeko 
nać się może, że zabrakło jej kilku humorysty 
rznych rysów, które dawniej wyzywały wszystkich 
satyrycznych Hogarthów i Nie-łlogarthów. Może na­
dejdzie nawet czas, w którym na przekór od w i - 
reneru u zdaniu i wszelkim lokalnym tradycjom, za-

osować się do nas: difficile est satyrom scribcrc

i w którym wykaże się szkaradna obłuda rozmai­
tych domorosłych Arystofanków, fejletonistów, kro­
nikarzy i innych tym podobnych ludzi, co to niby 
uderzali gwałtownie na nasze wybryki, a teraz tę ­
sknią do nich siedząc przed białym papierem, któ­
rego nie ma czem zapełnić.

Zanadto mnie okrzyczano wrogiem mego naju­
kochańszego grodu, zanadto często zarzucano mi. 
że go oczerniam przy każdej sposobności w oczach 
Krakowa, abym teraz nieskorzystał z tak dobrej 
sposobności i przy noworozpoczętym roku nie usi­
łował się zrehabilitować bodaj zarejestrowaniem 
tego, czego od kilku miesięcy — niezrobiliśmy. . .  
Nie będę mówił o dodatnich objawach postępu, 
ale o wstrzemięźliwości, która przecież jest także 
rodzajem postępu i wiedzie do zalet czynnych.

Otóż najpierw nie mieliśmy od dość długiego już 
czasu polemiki dziennikarskiej, która odkąd istnie­
ją we Lwowie gazety, należała tu do najzwyczaj­
niejszych i najulubieńszych igrzysk na polu wyż­
szej polityki i' szlachetnej emulacyi kwartalnej. N a­
stąpiło zawieszenie b ron i, a _ antagonizm naszych 
organów publicznych złagodniał do tego stopnia, 
żo już niekoniecznie wystarcza być wyebłostanym 
w jednym dzienniku, aby natychmiast zostać po­
chwalonym w drugim, z których to dwóch przeci­
wnych losów, nio wiem, co wymagało bardziej rr- 
zygnacyi i cichego współczucia serc miłosnych. Za 
przykładem redaktorów przestali się kłócic i inni 
drażliwi ludzie, jak np. stenografowie i fizycy, a 
obecnie mamy tu rozrzewniający widok prawdziwie 
sielankowej zgody.

Nie mieliśmy dalej żadnego nowego objawu kwe­
styi teatralnej, która prawic lat dziesięć grasowała 
we Lwowie, epidemiczuio chodząc po głowach. Nie 
mieliśmy już od roku nietylko żadnej komisyi, ża­
dnej ankiety, żadnych znawców ad hoc i żadnej 
nowej kompanii teatralnej, alo nadto nie mamy już 
polemiki o teatr, do której tak nas przyzwyczaiły 
były gazety, że zdawało się nam niepodobieństwem, 
aby bez niej istniały scena i krytyka. Co więcej, 
mimo, że teatr jest w kuzynostwie z jednym dzien­
nikiem, dziennik drugi pisze poważnie i spokojnie 
o sprawach teatralnych, którego^ to cudownego zja­
wiska najstarsi ludzie ivo Lwowie nie zapamiętają.

Natomiast mamy trochę polemiki międzynarodo­

wej, czyli raczej międzymiastowej w sprawie teatru, 
scena bowiem lwowska trochę na bakier^ jest ze 
swoją koleżanką krakowską, jak to dość często 
zdarza się między białogłowami, choćby się nawet 
do bogiń liczyły. I tu jednak pocieszamy się na­
dzieją, że ten spór jest tylko początkiem szlache­
tnej emulacyi, i że ta szlachetna emulacya powoli 
tak dalece się wyemancypuje od lwowskich nawy- 
czek, że nie będzie się zasadzała ani na podpła- 
caniu aktorów, ani na odmawianiu przeciwniczce 
wszelkich zasług i wszelkich środków scenicznych. 
Jeżeli teatr krakowski naprawdę tak jest ogołocony 
ze wszelkich sił artystycznych, jak nam tu o tern 
piszą nasze gazety — wtedy nie wielki to zaszczy t 
dla lwowskiej sceny, że z nim rywalizować potrafi. 
Powinni o tern wiedzieć rycerze nasi krytyczni, i 
niezapominać, że odsądzeniem rywalki od wszelkich 
zalet odbiera się także wszelki urok emulacyi i 
możliwym (ale dalekim, bardzo dalekim!) jej try­
umfom.

Niezawadzi przypomnieć przy tej sposobności na­
szym tryumfatorom teatralnym, że jakkolwiek bez 
sił znakomitych artystycznych nie ma znakomitego 
teatru, przecież same te siły niewystarczają jeszcze 
wcale, aby scenę jakąś wznieść na wysoki stopień 
estetyczny, jak tego nieraz widzieliśmy przykłady. 
Stopień artystyczny każdego teatru rozstrzyga się 
bodaj czy nie głównie i stanowczo kwestyą kiero­
wnictwa i kwestyą publiczności i jej smaku — : 
pod obu temi względami brakuje nam tu we Lwo 
wie jeszcze wiele

Dość jednak tej dyzgresyi teatralnej; przechodzę 
do dalszych pocieszających objawów wstrzemięźli­
wości naszej. Otóż nie zawiązaliśmy dalej od dość 
długiego już czasu żadnego nowego towarzystwa, 
a większa połowa tych, które miały rozwiązać 
mnóstwo kwestyj nagłych i „palących7*, ze zbawie­
niem ludzkości, Galicyi a specyalnie Lwowa ści­
śle związanych, nie rozwiązały wprawdzie swego 
zadania, ale za to rozwiązały się same, zstępując 
do Erebu zapomnienia, w którym im już i preze­
sowie, i sekretarze, i walne zgromadzenia stały 
się rzeczą zbyteczną. Powstawały z wielkim hu­
kiem i partesem , a zginęły bez śladu i bez żalu; 
czego już przy narod zin ach  spodziewać się nale­
żało , bo nie szukały i f)ie miały racyi swego bytu

w żadnej rzetelnej potrzebie, ale w ambicyjce war- 
cholskiej, w agitatorstwie próżniaczem lub w bez- 
myślnem małpiarstwie zagranicy.

Nie mieliśmy żadnego nowego projektu , który 
jasno jak na dłoni, z genialną śmiałością i za po­
mocą rozmaitych najprostszych w świecie środków, 
jak np. wstrzymaniem się od trzeciej potrawy, zbie­
raniem łebków cygarowych, krajcarową składką itp. 
miał przywrócić Polsce szczęście, wolność i sumy 
neapolitańskie, zmienić wszystkich chłopów w dok­
torów filozofii i obdarzyć każdego nauczyciela lu­
dowego ekwipażem i czterema końmi....

Nie rzucił nikt myśli nowego kopca i nie roz­
pisał składki na jakiś nowy pomnik dla któregoś 
z bohaterów lub poetów; nie zbieraliśmy starych 
klamek, rożnów, gwoździ, lichtarzy itp. na mate- 
ry a ł, z którego miałby kiedyś powstać posąg spi­
żowy na placu św. Ducha lub przy wałach het­
mańskich....

Nie mianowaliśmy nikogo wielkim człowiekiem, 
jak to się praktykowało niedawno jeszcze we Lwo­
wie ; nie daliśmy rymom żadnego z domowych na­
szych wierszopisów patentu wyższości nad „bełko­
taniem Lamartinów**, i nie przyznaliśmy żadnemu 
wirtuozowi prowiucyonalnemu pierwszeństwa nad 
„Yerdim i jego hupsztykami.** Fabrykacya wielkich 
poetów, wielkich pisarzy, wielkich artystów ustała 
widocznie, i nie powiększyliśmy Panteonu naro­
dowego ani jedną znakomitością, kreowaną do­
raźnie, z uwolnieniem od taksy, zasług i talentu.

Nie emancypowaliśmy tak szalenie kobiet, jak 
przed rokiem , i nie projektowaliśmy już klubu pa­
nien. Nie mieliśmy po dziennikach artykułów o 
straszliwej niewoli płci pięknej, prześladowanej 
przez płeć brzydką, niedopuszczanej ani do wy­
borów, ani do sejmu, ani na wykłady medyczne i 
chirurgii. Wskutek tej pomyślnej zmiany kawale­
rowie okazują więcej matrymonialnej ochoty, po 
zbywszy się trwogi, którą ich przejmowała eman 
cypowana, doktoryzowana przyszłość kobiety. Na 
tomiast zmniejszyła się znacznie liczba tych, co 
utrzymywali, że każda kobieta może być wszystkiem, 
lekarzem i oficerem landwery, i ty ch , którzy twier 
dzili na przekór za Byronem , że kobiecie nie po 
trzeba niczego a niczego, tylko zwierciadła i sma­
żonych migdałów....

Mógłbym jeszcze wiele objawów podobnych za­
notować, ale boję się, abym zawcześnie się nie 
cieszył, i aby mi w najbliższym czasie nie zaprze­
czono jakim nowym wyskokiem szurum-burycznym. 
Ponieważ już jednak jestem w trakcie przyznawa­
nia słuszności, muszę więc wspomnieć choć raz 
życzliwie o dziennikarstwie literackiem warszaw- 
3kiem, o którem ile razy dotąd pisałem, zawsze 
na nieszczęście występowałem ze samemi zarzutami, 
za co mnie już nieraz skarcono. Oto muszę zwró­
cić uwagę czytelników waszych na pismo, które 
niezawodnie liczy się do najlepszych w Warszawie, 
a które u nas w Galicyi prawie zupełnie jest nie­
znane.

Mam na myśli Kronikę rodzinną, pismo w swoim 
rodzaju wyborne, choć skromne i bezpretensjo­
nalne. Podczas, gdy inne pisma, wątpliwej warto­
ści literackiej a wątpliwszych jeszcze tendencyj, 
w wielkiej ilości rozchodzą się po Galicyi, dzięki 
reklamie jarmarczno-księgarskiej i rycinom , Kro­
nika rodzinna, która obrazko-manii nie schlebia i 
hałasu szarlatańskiego nie czyni, zaledwie z ty­
tułu u nas jest znaną. Jestto szkoda prawdziwa, 
pismo to bowiem wyróżnia się zaszczytnie między 
dziennikami warszawskiemi swym rozsądnym pro­
gramem , w którym nie ma miejsca ani emancy- 
pacya kobiet, ani materyalizm, tak ulubiony dziś 
w prasie warszawskiej, ani żadna z innych śmie­
sznych mauij nowoczesnych. Treść sama jest cie­
kawa i urozmaicona, redakcja staranną. Prawdzi­
wą perłą między artykułami Kroniki rodzinnej są 
listy Odyńca, których część przełożoną już została 
na język niemiecki i taką sensacyę wywołała w świę­
cie literackim. Przekład powieści Konrada Bollan- 
dena, dokonana umiejętnie i troskliwie, dsje rę­
kojmię, że Kronika w zawodzie tłómaczeń będzie 
się kierowała sumiennym wyborem i uniknie jednej 
z * głównych wad warszawskiego dziennikarstwa, 
które bez krytycznego zmysłu i bez względu na 
odmienne potrzeby naszego społeczeństwa, zamiesz­
cza mnóstwo tłumaczonych romansów francuzkich 
i niemieckich.

D E L . . .



2 CZAS z Niedzieli 19 Stycznia 1873.

rezyańskiej Drowi Aleksandrowi P a w ł o w s k i e m u
udzielił tytuł i charakter radcy dworu z uwolnie­
niem od taksy.

Wiedeń 17 stycznia. N. f r .  Presse  zamie­
szcza dzisiaj znów szczegóły o projekcie reformy 
wyborczej, tak jakby ten projekt miała przed so­
bą, i donosi, że jest on zupełnie gotów i nąjaalej 
jutro przedłożonym zostanie Cesarzowi, a  już nie 
wątpliwie wniesionym będzie we wtorek w Izbie 
deputowanych. Ustawy o reformie wyborczej, pisze 
ten dziennik, jak  wiadomo, dwie przedłożone zo­
staną pod_ obrady. Pierwsza tj. ustawa główna za­
wiera zmianę zasadniczą ustawy z 2 Igo grudnia 
1867, składa się tylko z kilku paragrafów obej­
mujących przepisy zmienione. § 6 ustawy zasadni­
czej z 2Igo grudnia 1867 o reprezentacyi państwa, 
będzie brzmiał następnie: „Do Izby deputowanych 
wchodzi p r z e z  w y b ó r  335 członków, a to we­
dle liczb dla pojedynczych królestw i krajów na­
stępnie oznaczonych/1 Tu wyliczone są te liczby, 
które kilkakrotnie już powtarzaliśmy. Różnica więc 
w brzmieniu paragrafu jest ta, iż dodano wyrazy 
“przez wybór" i zmieniono liczbę deputowanych 
z 203 na 335.

§ 7 ustawy zasadniczej z 2Igo grudnia 1867 
twierdzi N. f r .  Presse, dozna jeszcze istotniej­
szej zmiany, niż § 6. W miejsce przepisów o wy­
borach przez sejm dokonywanych, zamieszczonym 
będzie podział deputowanych przypadających na 
poszczególne kraje, a mianowicie według czterech 
grup: wielkiej posiadłości, miast, Izb handlowych, 
i gmin wiejskich. Oczywiście opuszczonym będzie 
przepis teraźniejszego § 7 co do zarządzenia przez 
Cesarza wyborów bezpośrednich w stosunkach wy­
jątkowych i tylko zdanie końcowe wzięte będzie 
do nowej ustawy; takowe brzmi: „Bliższe przepisy 
co do przeprowadzenia wyborów bezpośrednich, i 
oznaczenie okręgów wyborczych określi nstawa pań­
stwowa."

Ta właśnie ustawa państwowa ma być drugą 
częścią przedłożenia rządowego o reformie wybor­
czej. Jest to elaborat obszerny wyliczający poszcze­
gólne grupy i okręgi wyborcze we wszystkich kra­
jach. W ogólnych przepisach przypomina ustawę 
o wyborach z konieczności, z której przepisy o 
podjęciu wyborów prawie dosłownie są wzięte. Spo­
sób podjęcia wyborów i miejsca, gdzie się wybór 
odbywa, podaje ta  część ustawy, która prócz tego 
przyłączą wypadki, w jakich deputowany traci man­
dat. Takie są szczegóły projektu reformy wybor­
czej według N. f r .  Presse

—  W Wiener Abendpost czytamy: „Wiadomości 
podawane przez niektóre dzienniki o szczegółach 
projektu reformy wyborczej, szczególnie o rozdzia­
le liczby deputowanych na poszczególne kraje i gru­
py wyborcze, wywołały w ostatnich dniach wielo­
krotne zaniepokojenie. Możemy zapewnić, że wia­
domości te są pod wielu względami błędne, i że 
dopiero przedłożenie które ma być wniesione w 
Izbie deputowanych o reformie wyborczej, da praw­
dziwy obraz rozdziału deputowanych, jaki rząd 
zrobić zamyśla."

—  Dzienniki czeskie ogłaszają ułożoną przez 
Dra Zeithammera petycyę klubu czeskiego do Ce­
sarza. Petycya ta  występuje przeciw wyborom bez­
pośrednim, domaga się ministerstwa ugodowego i 
kończy się prośbą, aby Cesarz raczył monarszą 
swą wolę skierować ku temu, iżby wszystkim lu­
dom równą wymierzono sprawiedliwość, zanim zaj­
dą fakta, które nawet pośredniczącej władzy Ko­
rony mogłyby stawić przeszkody.

—  W Tim es  znajdujemy w telegramie z Ta ryża 
notę, którą hr. Andrassy przesłał hr. Apponiemu 
w sprawie Gramonta. Brzmi ona następnie:

Panie hrabio! Otrzymałem raport, w którym udzie­
lasz mi pan listu, ogłoszonego przez p. Gramonta w 
odpowiedzi na złożone przez p. Thiersa przed ko- 
misyą wrześniową zeznanie. Daleki jestem od po­
chwalania tego rodzaju ogłoszeń, które poddają 
rozmowy, przeznaczone dla prywatnego użytku in­
teresowanych gabinetów, pod komentarze dzienników. 
Pierwszym skutkiem tych niedyskrecyj jest zwi­
chnięcie wzajemnego między rządami zaufania i 
nakładanie więzów wymianie myśli, która jeżeli ma 
przynieść owoce, wymaga otwartości. Z tego powo­
du byłbym się wstrzymał od wszelkiego rozbiera­
nia postawionych przez księcia Gramonta twier­
dzeń, gdyby list jego nie był zawierał właśnie coś 
całkiem przeciwnego temu, co do p. Thiersa mó­
wiłem, i gdyby mi przezto samo nie przypadła po­
winność dania do pewnego stopnia rękojmi oświad­
czeniom p; Thiersa, o ile się te do mnie odnoszą.

Nie waham się oświadczyć, że p. Thiers w ze­
znaniu swem wszystko wiernie powtórzył, co mia­
łem zaszczyt powiedzieć mu podczas jego pobytu 
w Wiedniu, i obecnie nic całkiem przeciw temu 
zarzucić nie mogę. Przeciwnie, mam powód mnie­
mać, że o ile okoliczność ta  mnie dotyczy, nikt w 
właciwszem nie znajduje się położeniu stwierdzenia 
oświadczeń prezydenta rzeczypospolitej nad samego 
p. Gramonta. Nie czyniłem ani p. Gramontowi, ani 
nikomu innemu żadnej uwagi, któraby podobną by­
ła  do słów, o których twierdzi, że upoważniony 
był donieść je swemu rządowi. Przeciwnie, cho­
ciaż nie byłem ministrem spraw zagranicznych, u- 
ważałem sobie za obowiązek szukać sposobności 
rozwiania złudzeń, których nie mogliśmy utwier­
dzać nie narażając się później na zasłużone zarzuty.

W istocie gdyby dawniejszy ambasador Francyi 
przypomnieć sobie raczył rozmowę, jaką z nim 
miałem, gdy wybór księcia Hohenzollerna był na 
stole, a w której rozbieraliśmy możebność współ­
działania monarchii austryacko-węgierskiej w ewen­
tualnej wojnie z Prusami, to niepodobnem byłoby 
mu nie przyznać, że to co w późniejszym czasie p. 
Thiersowi powiedziałem, było w zupełnej harmonii 
z tem, co do niego samego mówiłem. Nie uważam 
za potrzebne wchodzić w szczegóły owej rozmowy, 
jakkolwiek sobie każde słowo wymienione między 
nami przypominam. Podnoszę to tylko, że książę 
Gramont podziękował mi za szczerość mego roz­
bioru, woląc, jak  mówił, żadnych rządowi swemu 
nie robić nadziei, którymby przyszłość kłam za­
dała.

Winienem dodać, że od chwili owej rozmowy p. 
Gramont unikał starannie mówienia ze mną o po­
lityce, o co zewszechmiar nie mam prawa użalać 
się, nie będąc podówczas ministrem spraw zagra­
nicznych.

O ile rzecz dotyczy hr. Beusta, uważał on za 
właściwe, stojąc na czele gabinetu w owym czasie, 
do którego się oba listy Gramonta odnoszą, udać 
się po ogłoszeniu pierwszego, do jego autora obliż- 
sze wyjaśnienia natury tego dokumentu, na którym 
p. Gramont zamierza oprzeć swoje twierdzenia.

Gdy ks. Gramont zadośćuczynił temu wezwaniu, 
odpowiedział mu hr. Beust szczegółowo listem, 
który dołączam, abyś go pan każdemu pokazał, 
skoro uznasz to za stosowne. Zauważysz pan za­

pewne, że p. Beust potwierdza w nim zeznanie 
prezydenta rzeczypospolitej uczynione przed komi- 
syą śledczą. Co do mnie dodaję, że jeżeli świade­
ctwo moje będzie zażądane, dam je o ile można 
dokładne. Andrassy.

Francya.
Na list hr. Beusta do hr. Gramonta, któryśmy 

świeżo powtórzyli, odpowiedział ostatni pod d. 8 
stycznia r. b. następnie:

Panie hrab io! Otrzymałem list, którym mnie pan 
w odpowiedzi na pismo moje z 21go grudnia za­
szczyciłeś, i ubolewam, że toż dopiero w dziesięć 
dni doszło rąk jego, w czem jak  panu wiadomo, 
nie moja była wina. Czytałem uwagi, jakie panu 
nasunęły ogłoszenia narzucone mi niestety! okoli­
cznościami, z całą należną im bacznością; dostrze­
gam w nich ślad pewnego nieporozumienia pod 
względem natury i doniosłości moich twierdzeń, 
i mniemam być winnym pamięci naszych dawnych 
stosunków, usunąć w tej mierze wszelkie nieporo­
zumienie. Przedewszystkiem muszę oświadczyć, że 
za nic co w mojem otoczeniu było napisanem, lecz 
tylko za to, co sam powiedziałem, biorę odpowie­
dzialność. Uważam przeto za zbyteczne zapewniać 
pana, że nie pragnienie własnego usprawiedliwienia 
się, wkłada mi pióro w rękę. Gdyby tak było, nie 
byłbym czekał dwa lata, aby przerwać milczenie, 
które mi nie było uciążliwem. Zajście zostało wy- 
wołanem' nieodpowiedniem prawdzie i nie mającem 
miary zeznaniem p. Thiersa, które w interesie ho­
noru Francyi wypada zaprzeczyć.

Z tem uwzględnieniem zechciej pan rozważyć, że 
nigdy nie twierdziłem, jakobyś nas pan do wojny 
zachęcał. Uznaję w zupełności —  albowiem jest 
prawdą — że nam odradzałeś wojnę aż do chwili 
gdy nam przesłałeś do Paryża hr. Vitztuma; przy­
znaję bez trudności, że nam pan nawet 13 lipca 
radziłeś poprzestać na zrzeczeniu się księcia Ho­
henzollerna, które 12go zostało ogłoszone; nie wąt­
pię nawet, że było panu bardzo przykro dowiedzieć 
się, iż okoliczność ta  nie wystarczyła, aby zajście 
francusko-pruskie uchylić. Również uznaję, że przy­
rzeczenia pomocy, których formułę przytoczyłem, 
przypadają w czasie już po wypowiedzeniu wojny 
i w końcu zamykam ustąpienia moje zapewnieniem, 
że według najgłębszego mego przekonania rządo­
wi austryackiemu nie mogę czynić żadnego zarzu­
tu z powodu postawy, jaką względem Francyi za­
chował, i jaką mu wypadki narzuciły. Nie jestem 
w położeniu zmierzyć naturę dobrych stosunków 
jakie obecnie między gabinetami wiedeńskim i ber­
lińskim istnieją, ponieważ jednak zajście, jakie nas 
zajmuje, nic nie wydobyło na jaw, coby już w Ber­
linie wiadomem nie było, nie mogło przeto nic tam 
narazić, a  co się nas tyczy, to naród francuski w 
tych wykryciach nowe tylko ujrzy powody do sym- 
patyi i szacunku dla Austryi. A to jak pan hrabia 
mówisz, jest rzeczą główną.

Przypominasz mi pan, że w r. 1871 miałem za­
szczyt widzieć pana w Londynie, gdzieśmy wiele o 
wypadkach 1870 r. gawędzili, i że wtedy bez ogró­
dek oświadczyłem panu, że zupełnie pojmuję spo­
sób działania pańskiego, i że mu z tego bynaj­
mniej żadnego nie czynię zarzutu.

W istocie ani wtedy ani teraz nie czynię panu 
żadnego zarzutu. O oświadczeniach, które panu p. 
Thiers włożył w usta, nie mogłem panu wtedy mó­
wić, gdyż nie znałem ich jeszcze, i dopiero w po­
czątkach zeszłego miesiąca dowiedziałem się o nich 
z ogłoszenia tego zadziwiającego zeznania. Zosta­
wiam w tej chwili wszelki spór o rokowaniach w 
r. 1868, 1869 i 1870 na boku. Byłoby to bez ko­
rzyści; to tylko przypominam panu, że owe roko­
wania, o których mnie pan pierwszy zawiadomiłeś, 
w r. 1869 — taki był dosłowny wyraz — otwarte 
zostały, i że za punkt wyjścia i za podstawę ugo­
dy służyły, względem której, w przewidzeniu woj­
ny i współdziałania Austryi w tejże, traktowano. 
Dla tego data 1870 znajduje uprawnione i właści­
we sobie miejsce obok dat 1868 i 1869.

Twierdzę dwie rzeczy: naprzód, że gdy byłem 
ambasadorem w Wiedniu nie powiedziałeś mi pan 
„abym rządowi cesarskiemu nie pozostawiał ża­
dnych iluzyj, a raczej otwarł mu oczy na to, że 
gdyby się zaplątał w wojnę, Austrya nie może iść 
z nim." Przy tem twierdzeniu obstaję najzupełniej, 
opierając się nietylko na mojej, chociaż bardzo 
wiernej pamięci, lecz i na zapiskach, które zacho­
wałem. Ani jednej nie miałem z tobą chociażby 
kilkuminutowej rozmowy, której bym w głównej treści 
a często dosłownie nie zanotował. Jestem zatem 
rzeczy mojej pewny oświadczając, że nie rozma­
wiałeś ze mną w Wiedniu tym językiem, jaki ci p. 
Thiers w nsta włożył. Często mówiliśmy o wojnie, 
zgadzaliśmy się wtem, żeśmy jej sobie nie życzyli 
i uznawaliśmy oba, że się w Niemczech rozwija 
ruch, którego nie przerywać leżało w interesie tak 
Austryi jak  Francyi. Nieraz zwracaliśmy oko na 
ewentualność wojny i znajduję w moich notatkach, 
że mi wtedy pan powiedziałeś, jak byłoby do ży­
czenia, aby wojna, jeżeli jest potrzebną, wynikła 
nie z niemieckiej przyczyny n. p. z powodu jakiej 
kwestyi wschodniej, gdyżby w takim razie pod 
względem udziału jaki byłaby powołaną wziąść 
w niej, zachowała całą swobodę działania. Mnie­
mam, że wspomnienia pańskie zgodzą się w tej 
mierze z mojemi; słów atoli, jakie panu p. Thiers 
włożył w usta, nie spotykam ani śladu, prócz de­
peszy twojej z 11 lipca przesłanej austryackiemu 
ambasadorowi, o której po raz pierwszy dowie­
działem się z kopii dołączonej do listu pańskiego. 
W niej upoważniłeś pan ambasadora odjąć nam 
wszelką iluzyę i zwrócić uwagę naszą z wszelkiemi 
względami, że na pomoc liczyć nie możemy. Że 
zawsze z upodobaniem szukam wyjaśnień, które 
prowadzą po rezultatów leżących w pośrodku, mnie­
mam więc, że zaszła w umysłach nieumyślna zmiana 
między językiem w d. 11 pisanym i w ciągu lat 
przeszłych mówionym. Nie mogę wreszcie odkryć 
aby się przez ciąg mego posłannictwa jakakolwiek 
sposobność nastręczała, w którejby Austrya była w 
położeniu wyrazić się o swych usposobieniach do 
wojny, i nigdy dla takiej wojny nie wzywałem wa­
szej nawet ewentualnej pomocy. Powtarzam więc 
wyraźnie: podczas gdy byłem ambasadorem w Wie­
dniu nigdy pan do mnie nie mówiłeś w tym duchu, 
jak p. Thiers twierdzi. Dowiaduję się teraz, że 
później w tym duchu przesłałeś pan depeszę z 11 
lipca do księcia Metternicha; nie znałem tej de­
peszy, gdyż ambasador austryacki nigdy nam jej 
nie pokazał. Z kopii udzielonej mi przez pana 
widzę, że pan ambasadorowi polecasz użyć całego 
swego wpływu i gorliwości, aby zamysłom pańskim 
u cesarza i jego ministrów przygotować wzięcie, 
nie rozstrajając ich i w tej późniejszej nocie znaj­
duję klucz do stanu rzeczy, który nam przez dni 
kilka dość żywe sprawił troski. Tan, wasz am- 
jasador i ja  zamienialiśmy wtenczas ustne i pi­

semne wyjaśnienia, za pomocą których szczę­

śliwie to zostało rozwianem, co pan pożałowania 
godnemi nieporozumieniami nazwałeś. Hr. Yltzthum 
przybył do Paryża i wraz zniknęły wszelkie ślady 
oziębłości, które naturalnie powstały z pańskich 
zastrzeżeń, chociaż ambasador austryacki stosownie 
do pańskich instrukcyj, nie zaniedbał osłabić ich 
formy. (D . n.)

—  D aily  Telegraph  twierdzi się upoważnionym 
przez księcia Gramonta ogłosić następujące wyja­
śnienie: List hr. Beusta ogłoszony w Ind. belge 
pisany był do ks. Gramonta 4. b. m. a otrzyma­
ny przez księcia 6go. Książę odpowiedział nań 
8go. Byłoby lojalnem ogłosić odpowiedź księcia. 
Cokolwiekbądź odpowiada te n , powinna być i bę­
dzie ogłoszoną i odpowiedzialność za jej ogłosze­
nie, której charakter nie małej jest wagi jako 
dokumentu historycznego, spadnie całkiem na hr. 
Beusta, który mniemał, że winien działać w ten 
sposób. Obecność księcia na pogrzebie cesarza bę­
dzie jedynym powodem lekkiego spóźnienia.

Książę nie przeczy, że przed wojną Austrya była 
przeciwną wszelkiemu sporowi między Francyą i 
Prusami. Lecz utrzymuje, że od 11 do 20 lipca 
1870 r. tj. gdy wojna została wypowiedzianą, Au­
strya zmieniła całkiem politykę i przyrzekła swe 
materyalne poparcie. Zmiana ta  nastąpiła wskutek 
dyskusyi na radzie cesarskiej, w ciągu której roz­
bierano gorąco co postanowić wypada: neutralność 
lub zbrojenie się. Rada przechyliła się za uzbro­
jeniem i hr. Beust napisał depeszę swoją z 20 
tak całkiem odmienną od swej korespondencyi 
tajnej z lig o . Wszystkie te szczegóły były napi­
sane do księcia przez ambasadora austryackiego i 
są autentyczne.

Książę twierdzi następnie, że obietnice Austryi 
nie były bynajmniej platoniczne, lecz miały się ro­
zumieć w sensie wojskowego współdziałania. Je­
dnak Austrya zawiadamiała Francyę, że do pierw­
szego tygodnia września nie może być w stanie 
uzupełnienia swych uzbrojeń, aby wypowiedzieć 
wojnę Prusom. Lecz zapewniała, że skoro będzie 
gotową, rozpocznie działanie.

Kwestya, pretekstu jakiego użyje Austrya, była 
dyskutowaną przez hr. Beusta. Ten mąż stanu pro­
ponował nalegać na żądanie obietnicy od P ru s , że 
nie zaniedbają wykonać we wszystkich szczegółach 
traktatu pragskiego. Hr. Beust utrzymywał, że Prusy 
odmówią tego zapewnienia; Austrya wypowiedzia­
łaby im wtedy wojnę, dałaby Francyi pomoc ma- 
teryalną.

Na twierdzenie hr. Beusta, że po wypowiedze­
niu wojny i pierwszych ruchach wojska, ks. Gra­
mont nie przypomniał Austryi obietnicy, odpowia­
da tenże: że nie śmiał wobec istotnego zapewnie­
nia Austryi obrażać ją  natrętnem badaniem, jak 
dalece posunięte jej zbrojenie się. Twierdzą jednak, 
że listy wprost w tym przedmiocie zostały wymie­
nione między dworami wiedeńskim i paryskim i te 
istnieją jeszcze.

Książę Gramont dodaje w końcu, że porozumie­
nie to obu rządów nie tylko było przedmiotem 
ścisłej baczności, lecz że wynikło z rozmów księ­
cia Metternicha i hr. Yitzthuma z cesarzem, jako 
też i z samym księciem; nie było zresztą moźe- 
bności nieporozumienia ani z jednej, ani z drugiej 
strony.

Rogya.
Jeszcze niedoszły nas wszystkie noworoczne a r­

tykuły rosyjskich dzienników. W Petersburskich 
Wiedomostiach  znajdujemy uwagi dość zbliżone do 

tych, jakie podaliśmy przed dwoma tygodniami. 
„Bez żalu rozstajemy się z kończącym się dziś ro­
kiem, pisze ten dziennik; mało po sobie zostawia 
on zdarzeń, któreby czyniły miłem obejrzenie się 
po za siebie, o których możnaby wspomnieć z na­
dzieją i współczuciem. W zakresie ustawodawczym 
jeszcze do niedawna tak kipiącym żywą działalno­
ścią, przeważała w tym roku ogólna cisza Nic wa­
żnego, organicznego, nie zaszło w tym zakresie w 
przeciągu roku." Potem wspomina o kilku znanych 
ustawach dążących do rozszerzania realnego wy­
chowania, a ścieśniania wolności obywatela i pra­
sy, oraz dodaje, że prasa rosyjska niczego nie po­
trzebuje tak gwałtownie, jak  ścisłego określenia 
jej prawnych stosunków, obywatelskich obowiąz­
ków i praw. „Życie nasze społeczne dawało o- 
gromny pokarm pesymizmowi. W tej części jego, 
która jest na widoku, przeważały interesa, dążenia 
i prace, których me można nazwać bezintereso­
wnemu Ale jeśli w społeczeństwie dają się spo­
strzegać oznaki moralnego rozkładu, to równoległe 
z niemi rozwija się pragnienie wiedzy i nauki. Ni­
gdy jeszcze rzeczy poważne, dotyczące zadań spo­
łecznych i wielkich zagadnień polityki i nauki nie 
posiadały takiej masy czytelników jak w obecnej 
chwili." Dalej jednak dodaje: „Zapewne nie omyli­
my się wyrażając zdanie, że dziennikarstwo wzglę­
dem tego ostatniego procesu zajęło stanowisko po 
większej części niedorównywające zadaniu, stoi 
ono niżej powierzchni lepszej części społeczeństwa... 
Jednem słowem był to w wielu względach rok 
ciężki, w ciągu któregoj rozczarowanie i apatya na- 
stawały po sobie, w życiu umysłowem i moralnem 
każdego, któryprzywykt do sztandaru postępu i uczci­
wej pracy umysłowej."

—  Z nowym rokiem rosyjskim posypały się no- 
minacye i ordery, jak to zwykle miewa miejsce; 
wspomnimy tu tylko o kilku ważniejszych. W. Ksią­
żę Konstanty były namiestnik Królestwa został za­
mianowany prezesem Rady państwa. Nominacya ta 
powtarza się co rok, gdyż według przepisu Car na 
rok tylko naznacza prezesa tej Rady, ale W. Ks. 
Konstanty już od lat kilku piastuje tę godność. 
Prezesi i członkowie departamentów mianowani 
zawsze na pół roku, pozostali ci sami, tylko ks. 
Oboleńskiemu sekretarzowi stanu polecono prezy- 
dować w wydziale prawodawczym Rady państwa, 
a radcę stanu Renara naznaczono na pomocnika 
sekretarza stanu; zaś sekretarz stanu Rady pań­
stwa tajny radca Rennenkampf zamianowany se­
kretarzem stanu osobistym Cara z zostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach. Senator Cze- 
madurow naznaczony pełniącym obowiązki prezy- 
dującego w oddzielnej Izbie senatu do sądzenia 
przestępstw politycznych z pozostawieniem w obo­
wiązkach prezydującego w wydziale kasacyjno-kar- 
nym senatu. Towarzysz ministra spraw zagrani­
cznych Westmann, został rzeczywistym tajnym rad­
cą za odznaczenie w służbie, zapewne w czasie za­
stępowania ks. Gorczakowa podczas jego kilkomie- 
sięcznej nieobecności. Bar. Offenberg został amba­
sadorem w Stanach Zjednoczonych, a tem samem 
spór o Katakazego ostatecznie załatwiony na ko­
rzyść ministra amerykańskiego Fisha. Offenberga 
życzyły sobie Stany Zjednoczone, i % nim kores­
pondowano, omijając Katakazego, po wiadomem zaj­
ściu z ostatnim. Obecnie też bar. Offenberg znajdo­
wał się jako nadzwyczajny poseł w Ameryce.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r f t k - Ó W  18 stycznia. Jutro spodziewają się tu 

przejazdu Namiestnika hr. Gołuchowskiego do Wiednia, 
którego wyjazd, jak donosi Gaz. Naród,  wstrzymany 
tylko został chwilowo z powodu serwitutów. Dziś rano 
przejechał zaś z Czerniowiec do Wiednia bar. Pino, na­
czelnik rządu krajowego na Bukowinie.

—  Kilku uczniów obu oddziałów klasy 8ej gimna- 
zyum Ś. Jacka oświadczyło nam, że powodem opuszcze­
nia przez nich szkoły nie było ujęcie się za kolegą wy­
dalonym za jego wystąpienie przeciw jednemu z profe­
sorów, lecz odmówienie zadosyć uczynienia skardze ich 
zaniesionej na tegoż profesora do dyrekcyi gimnazyum. 
Otóż jakkolwiek wyjaśnienie to oddziela obie sprawy, 
zajście w szkole i skargę uczniów, które tylko zbiegiem 
okoliczności zeszły się z sobą, wszelako takie zbiorowe 
podania uczniów wskaznją zawsze na istnienie zmowy 
między uczniami. Władza szkolna nie może przyznawać 
uczniom praw korporacyjnych, a przeto i skarg zbioro­
wych przyjmować nie może; wszelako sądzimy, że gdyby 
petentom wytłumaczono tę okoliczność, i że tak powie­
my, poufnie z nimi pogadano, jak to być powinno 
między uczniami a dyrektorem i co nie raz nawet na 
uniwersytetach było praktykowane z dobrym skutkiem, 
nie potrzebaby się uciekać do zamykania klasy. Spo­
dziewamy się , nie pochwalając kroku uczniów, iż uła­
twione im będzie ponowne przyjęcie. Nie należy, zda­
niem naszem, stawiać każdej sprawy na ostrzu noża, 
zwłaszcza z młodzieżą.

—  Dziś przed południem odbył się w kościele 0 0 .  
Kapucynów ślub p. Bolesława Zakrzyńskiego obywatela 
z Królestwa z panną Maryą Gorczyńską córką mieszka­
jącego tu obywatela z Galicyi.

—  Jutro w niedzielę w Muzeum Techniczno-przemy- 
słowem odbędą się następujące popularne bezpłatne wy­
kłady:

od godz. 4ej do 5ej prof. Dr K o z u b o . w s k i :  „Po­
gląd na pszczelnictwo, jego postęp i korzyści ztąd wy­
pływające. Wykład objaśniony na okazach i ulach różnej 
budowy;"

od godz. 5ej do 6ej prof. Wład. Ł u s z c z k i e w i c z :  
„O pięknie w urządzeniu domu ze stanowiska dziejów 
i artystycznej krytyki. Wykład Gty."

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
—  Czwarta z kolei reduta, która się jutro odbędzie, 

zanosi się na dość świetną. Po ostatniej bowiem reducie 
w zeszłą niedzielę, która już miała pozór balu masko­
wego, wiele osób, jak słyszeliśmy, ułożyło sobie uczę­
szczać na te zabawy.

—  Dowiadujemy się, że w pierwszych dniach lutego 
dany będzie koncert amatorski na korzyść zakładu Ś. Jó­
zefa osieroconych chłopców. Koncerta na ten zakład uży­
wają zwykle wielkiego wzięcia, gdyż amatorowie w nich 
występujący są prawdziwymi artystami. Tym razem zaś 
wezmą w tym koncercie udział osohy, które jeszcze nie 
dały się słyszeć w mieście naszem publicznie.

—  Dowiadujemy się , że na korzyść Towarzystwa 
wsparcia biednych chłopców starozakonnych, danym bę­
dzie d. 12 lutego w sali hotelu Saskiego bal. Obo­
wiązki gospodarzy i gospodyń przyjęli na siebie: pp. 
Dr Feliks Slachtowski, wiceprezydent miasta, Juliusz Bo­
bowski, podkomorzy cesarski i delegat namiestnictwa, 
Dr Julian Dunajewski prof. Uniw. Jagieł., Dr Leon 
Blumenstok prof. Uniw. Jagieł., oraz pp. Ksawera Fie- 
richowa, Amalia Oettingerowa, Anna Teichmanowa i Ma­
tylda Baruchowa.

—  Od Nowego roku do 15go stycznia, jeden tylko 
zdarzył się we Lwowie wypadek cholery i to szczęśliwie 
uleczonej. Można więc uważać cholerę za zupełnie tam 
znikłą.

—  Z powodu łagodnej obecnie zimy, Petersb. Wie- 
domosti podają, że w Petersburgu temperatura średnia 
całego roku 1872 wynosiła -f- 4° R. Zatem 1°1 wyż­
sza od normalnej. W ciągu 90 lat tylko 6 razy tempe­
ratura była tak wysoką. Natomiast w Syberyi panowały 
w r. 1872 niezapamiętane mrozy, a w Jenisejsku żywe 
srebro w termometrze zamarzało w styczniu r. z. przez 
12 dni z rzędu, tak, iż wciągu tego czasu temperatura 
spadlana —  46°6, to jest o 0°1 do 0°2 niżej od tem­
peratury, jaka kiedykolwiek obserwowaną była na kuli 
ziemskiej.

—  Wiedeń 17 stycznia.
Dziś po raz wtóry występuje tutaj w K a r l t h e a t e r  

panna Klara Ziegler jako „Medea" w sztuce Grillpar- 
zera. Oba razy grała na cele dobroczynne, w towarzy­
stwie artystów średniego lub miernego talentu. Wia­
domo, jaki zapał w całych Niemczech wzbudza panna 
Ziegler. Wielbiciele stawiają ją na równi z panną Ra­
chel lub panią Ristori. My ostatnich dwóch artystek 
nigdy nie widzieliśmy, ale stawiamy pannę Wolter, ar­
tystkę wiedeńską, wyżej od p. Ziegler. Panna Ziegler 
imponuje zarówno postacią swoją, jak panna Wolter; 
pierwsza jest młodszą, większego wzrostu, ale natomiast 
nie posiada klasycznej greckiej twarzy panny Wolter, 
która w wielu rolach łudząco przypomina Greczynkę. 
Ztąd to pochodzi, że „Medea" panny Wolter już za 
pierwszem pojawieniem się na scenie, jest typem pra­
wdziwym. Panna Ziegler posiada głos o wiele silniejszy, 
prawie potężny i gromki, i umie nad nim więcej pa­
nować, bardziej go mudulować, aniżeli panna Wolter; 
natomiast fizyonomia ostatniej zdolniejszą jest do wy­
rażania najrozmaitszych uczuć i afektów, gdy u panny 
Ziegler praca i sztuka zastępuje brak giętkości rysów. 
Rzecby można, że obie te wielkie artystki uzupełniają 
się wzajem; jedna posiada, czego drugiej niedostaje. 
Panna Wolter demonicznie działa w scenach namiętnych 
i naprężonych, panna Ziegler głęboko studyuje chwile, 
gdy uczucie owłada artystkę. W ogóle u panny Ziegler 
należy podziwiać technikę, każdy ruch i każde słowo 
niemal obliczone są na sprawienie efektu. Pozy, ruchy, 
giesta u panny Wolter zachwycają jako dar naturalny 
tej artystki; u panny Ziegler imponują jako wyraz 
pracy, jako przywłaszczane, ale zostawiają widza zi­
mnym. Obie artystki często przesadzają w grze, ale 
pannę Wolter unosi własny temparament, zbytnie prze­
jęcie się rolą, zaś panna Ziegler z namysłu puszcza 
wodze swej wymowie, będąc pewną wrażenia i oklasków.

Teatr. W niedzielę dnia 19go stycznia, opera 
ludowa w 3 aktach z tańcami, tekst uwieńczony drugą 
nagrodą kokursową w r. 1872 ,  napisany wierszem 
przez Aleksandra Ł a d n o w s k i e g o ,  muzyka Kazimierza 
H o f m a n n a :  Skarby i Upiory czyli Trzecia część 
Krakowiaków i Górali.  Chóry wzmocnione współu­
działem amatorów. W akcie trzecim tańce góralskie 
układu p. Alberta Ek e r a .

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. l l e j  do 4 e j , prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Wystawa starożytności i zabytków sztuki 
w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny l l e j  
do 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 złr., 
w niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów.

—  Dnia 17 styczniapochmurno; termometr od -+- 0 ‘4 
doszedł do -(- 5 -4 R. Barometr opada; dnia 18 stycznia 
o godzinie 6ej rano stan jego był 329.49, termometru 
-f- 1-2 R. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 19 stycznia: Imienia Jezus i

Śgo Ferdynanda wyznawcy; w poniedziałek dnia 20 s ty  
cznia: Śgo Fabiana i Śgo Sebastyana męczenników.

Sprawy sądowe.
Kraków 18 stycznia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 20  stycznia: Jana Paciorka o 

zabójstwo; Józefa Szałapatka o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Anny Nowak o kradzież; Maryanny Smolcowy o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Franciszka Kazka o kradzież.

We wtorek d. 21 stycznia:  Jana Kociołka o kra­
dzież; Piotra Bały i Barbary Dolińskiej o kradzież; Ma­
teusza Czuby o kradzież ; Stanisławu Trysza o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Smolki o kradzież.

We środę d. 22  stycznia: Macieja Mannasza o nie­
rząd; Michała Ryncarza o ciężkie uszkodzenie ciała; Sa­
lomei Bylicowy o zabójstwo; Antoniego Targosza; Józefa 
Węgrzyna.

We czwartek d. 23  stycznia:  Wojciecha Sumora i 
dwóch wspólników o- ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Sitki o kradzież; Jana Leszczyńskiego o- kradzież; Zofii 
Drzasionki Józefa i Jana Stacków o kradzież.

W piątek i sobotę rozpraw nie będzie.

Wystawa powszechna w Wiednia.

Przyłączając się do postanowień powziętych przez j 
komisye lwowską i brodzką, wystosował komitet I 
wykonawczy komisyi krak. deklaracyą do generał- j 
nej dyrekcyi wystawy: że względem ustawienia i 
przedmiotów wystawowych z swojego okręgu zdaje 
się na t. z. biuro instalacyjne przy gen. dyr. W 
Wiedniu urządzić się mające. Komitet przyjął na 
siebie gwarancyą kosztów i ściągnięcie ich — do­
tyczy to zaś j e d y n i e  tych wystawców, którzy sa­
mi ustawieniem swoich przedmiotów się nie zajmą 
lecz d o b r o w o l n i e  na postanowienie komitetu się 
zgodzą. W sprawie tej nastąpiło dopiero bliższe 
porozumienie z gen. dyr. po ukończeniu rozdziału 
miejsca we wszystkich działach. Jeszcze bowiem 
nie nadeszły wykazy z kilku działów, jak między 
innemi z sztuk pięknych. Przypominamy tu za­
wczasu, że gdy komisyi krajowej przysłużą prawo 
i obowiązek orzekania o przypuszczalności zgło- i 
szonego przedmiotu na wystawę — wszystkie za- j 
tem o b r a z y  i r z e ź  by  muszą być n a  k o s z t  
w ł a ś c i c i e l i  przysłane do Krakowa, i ztąd do 
Wiednia r ó w n i e ż  n a  i c h  k o s z t  odesłane po 
otrzymaniu certyfikatu przyjęcia. Dla artystów ba­
wiących zagranicą, którymby ta  droga zbyt była 
uciążliwą, zrobiony jest atoli w y j ą t e k  taki, że 
wolno im przedmioty swoje zaopatrzone w certy­
fikat potwierdzający zgłoszenie, (Ausstellungsschein) 
(liczbę porządkową, termin), wydany od komisyi 
krajowej, przesłać do komitetu wiedeńskiego Kun- 
stlerhans, który w takim razie ma prawo wydać, 
lub odmówić certyfikatu przyjęcia ( Zulassungs- 
schdn).  _  1

Na wezwanie komitetu wykonawczego komisyi | 
krakowskiej względem opłaty placowego, dopiero 
33 wystawców takową nadesłało.

Zalegający otrzymali ponowne wezwanie pod ry­
gorem wykreślenia ich zgłoszeń, by w 14 dniach ' 
opłatę nadesłali. Kilku wystawców się cofnęło, 
kilku oczekuje odpowiedzi na reklamacye przeciw 
szczupłości i niedogodności otrzymanego miejsca. j  
Projekt wystawienia mapy etnograficznej Polski, 
upadł z śmiercią ś. p. Wincentego Pola.

Złożenie opłaty placowego jeszcze ostatecznie 
do udziału w wystawie nie zmusza, i gdyby wy­
stawca złożywszy opłatę, z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności, nie zajął przyznanego sobie miej­
sca, gen.  dyr .  o p ł a t ę  m u  z w r ó c i .  Galicyjskie 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń zawiadomiło ko­
misye wystawy, że w Krakowie, we Lwowie i Bro­
dach reprezentacye jego przyjmują ubezpieczenia 
przedmiotów wystawowych, tak podczas transportu, 
jak i podczas wystawy.

Subwencya 5.000 złr. w. a. wyznaczona przez 
sejm krajowy dla komisyi krakowskiej ulokowaną 
została w tutejszej Kasie Oszczędności.

Oospo&arstwo, przemysł 1 batndel.

O różnych rodzajach asygnacyj kredytowych w y­
ręczających obieg gotowizny.

V.
Nie ma kraju, któryby, wychodząc z nader skro­

mnych pierwiastków dobrobytu, w takim stopniu 
bujność późniejszego rozwoju swego zawdzięczał 
wcześnie pozawięzywanym dobrym urządzeniom fi- j 
nansowym, jak Szkocya.

Na początku przeszłego stulecia była jeszcze 
Szkocya krajem ubogim. Rolnictwo, tracąc zaledwo 
znamiona gospodarstwa koczowniczego, było prze­
ważnie pastwiskowem, a wyrobnictwo rękodzielni­
cze nie zasługiwało jeszcze na nazwę przemysłu- 
Z ruchliwością bitnego i zawsze uzbrojonego ludu, 
łączyła się tylko od dawna przedsiębiorczość han­
dlowa, do której zachęcały liczne a wyborne i da­
leko w środek kraju zagłębiające się porty.

Ożywiający Szkotów duch ruchliwego, chociaż na 
słabej tylko produkcyi krajowej opartego handlu 
stał się przyczyną, że się we wszystkich kierun­
kach pracy narodowej łatwiej niż gdzie indziej 
przyjmowały urządzenia w związku z ułatwieniem 
wymian wszelkiego rodzaju zostające.

Kiedy na nierównie bogatszym kontynencie euro­
pejskim lękliwa nieufność utrudniała jeszcze po­
wszechnie stosunki kredytu i cyrkulacyi, a zbie­
ranie majątku zasadzała na wolnem gromadzeniu 
w kufrach gotowego grosza, który przez to znikał 
z obiegu, w Szkocyi nietylko już zawięzywały się 
ale wchodziły zarazem w użycie asygnaty kredyto­
we różnego rodzaju, wyręczające ociężały obieg 
kruszcowych pieniędzy. Kapitały krajowe były m a' 
łe, ale że skutkiem łatwości, z jaką zwyczaje han­
dlowe stawały się powszechnemi i wcześnie cahł 
ludność ogarniać zaczęły, nie wychodziły prawie 
nigdy z obiegu w ukrycie, ale owszem, cyrkulują0 
bez ustanku nietylko pracę narodową we wszyst­
kich kierunkach wspierały, ale i same drogą finan­
sowej pracy ciągle narastały, sprowadziły też ry­
chły rozwój wszystkich stosunków krajowych. Fo<* 
wpływem tego nieustającego ruchu kapitałów wzra­
stał przemysł, ożywiał się handel, a rolnictwo wcze­
śniej niż gdzie indziej stało się racyonalnem.

Stosunki między publicznością a instytucyam1 
kredytowemi, są tu  daleko ściślejsze niż gdziekol­
wiek indziej. Podług wykazów statystycznych zesta­
wionych przez pana Courcelle de Seneuil, na ka­
żdą głowę ludności krajowej wypada 100 fr. 18 c ' 

kapitału zakładowego głównych banków szkockich,
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Jpada ztącl, żo przeważna część ludności jest I dóbr z Kongresówki, L. Woźniakowski wl. dóbr z Kon- 
*cyonaryuszem banków, że więc interes insty tucyi gresówki, J . Portier kupiec z Be lina, fi. Berg ze Stan- 
J°hodzi kraj cały, jak własny interes. Jak z je- kowa, H. Leo kupiec z Pragi, Miilchen z Sierszy, Ries 
°ej strony instytneye podejmują się wszystkiego, kupiec z E lbing, Schulze kupiec z Berlina, Kohn zo 

c° tylko do ułatwienia kredytu i cyrkulacyi przy- Lwowa, Julian Łabędzki z Wiednia, Michał Kral z la r-  
,*yiiić się może, tak z drugiej strony cała ludność nowa, A. Lyon kupiec z Hamburga, F. Kauhnan ze
j>ez wyjątku w spiera czynności instytucyj p rzez po • I Żywca, Julian Duchoslaw z Wiednia, 
f ^ z a n i e  je j całego m ienia swego, o ile  tylko wI —  — ■■......... ............. 1
01 lnic rozporządzalnej występuje. TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

projektu wyboru deputowanych i projektu
wac

nad któ- 
Thiers żą-

■ , . , I n'q’"iqwJ w” T"kich widokach centralizacya parła* J dał prawa wstrzymywania trzeciego czytania ustaw
mie intcrpelai yę, która naznaczona jest na dzień aa j , J , aI,mW8ihnm  nie przez jeden miesiąc, lecz przez cztery; . sprze-
następujący po ukończeniu teraźniejszych rozpraw. me^ a^ tr a JaC ^ ni hr Keiuigsmarka naczel- riwia się, aby miał dopiero przez mesaż zapowm-

R z y m  16  stycznia. Papież przyjmował wczo- W skutku mini- dać zamiar zabrania głosu w Izbie i opuście Izbę
raj wielką liczbę dzieci. Opowiadał, ze wczoraj nego prezydenta . ę którv wziął no wypowiedzeniu mowy swojej; żąda miec prawo
wieczór po dłuższych poszukiwaniach w kcśc ele strem rolnictwa w miejsce Selchowa, który prẐ y c ? r  Ja k ^ d a  Hiterpelacy%; dalej, aby naj-
A post Rów mniemano znaleść kości apostołów F i-  dymisyę, oprożnioną została po mm posada, m |  prz^ycia  za zer0_

, - *  m. iittuftun BU LCULlIllUW UCpUZiYLUW OlVltt- I  ------------------. * .
J Ulych w bankach przez publiczność.*) Stosunek (1500 zł.), podania w 14 dniach.

podsekretarza 
We czwartek rozpoczęły się sejmie pruskim I sześciu tygodni po rozwiązaniu zgromadzenia uaro- 

ui w sprawach dowego. .
a “przedew'szystkiem* projektu o wykształ- Hr. Szuwałow opuścił już Londyn i epodzmwa-S c\° Si? W b  I licyt! 7g7t "k!yrealnWK dG0 w Ro/Iii^matm2- w'cko-1 p^arlie^cz^ma " u c L tS c ą t  “m" ożeń st wie 1 rozprawy n ^  “w n io sK 'r z ą d o w e m f w sprawachldewego^______ _______ ______

kich banków  iW e m \z k - ty c l iU m a s i e ^ a k m  ;YoO. I nomucie kraj. dyrekcyi skarbu wo Lwowie d. 3 lutego L 0bnem za odjazdem  swoim by ł on
Skutkiem  przyzw yczajenia sio ca teT lu d n o śc i do bcyt. przez oferty w celu sprzedaży różnych gatunków za adnem . Ani ciało  dyplom atyczne an i żadne inne cem u due „ V J^ iw ^ n ro iek to w  ° a  l6  w je- także u księcia A rgyll, m in is tra  spraw  indyjskich ,

s ł  af ć : ; ; n o - u » W :  ’s s v j r ’f uie zo s ,,’y zapros“ ”e “  x .»JgWu banków, zyskiwało tu wszystko powodzenie marca licyt. egzek. realm N. 260/57J^temze^ d .J  9 1zenstwo. _ _ _  _  _ , „ J L  * „ńrv. że wnioski rządowe prześcigają naj-1 syjskiego, jak l ministra spraw zagranicznych lor
J^ksze niż gdzie indziej. Przy pomocy kapitału z marca licyt. egzek tianozęci N. 44 w 
P°czatkn V- i  i ł I nvch —  W starostwie Jarosławskiem dgo wardZó mało znaczącego, ale potęgowane- nych- zabezpieczenia budowli
r L  ? Cią.gł0biC ,CyrkulacyiV p rf Z \ ° '  i I m c h  na gościńcu rządow ym .-W  Starostwie
Skład»Tlv rlr, K antu trplirtrWił na. r i n m l ^ T m e T  skiein d. 5 lutego licyt- przez oferty

L o n d y n  16 stycznia

i * « r  *  b ^ k u , w ch od .il/ a  nowo w ^ 1 * -  T l / T w i s i "  S n C  I S a n ^  * 5 *  I V S L 'l J r & t J f S S S .
[ mana jest najlepszym portem na tych wodach. Red.) tolickie 

A t e n y  15 stycznia. Wielu kapitalistów, mię-1 spraw

i  San Domingo zatwierdził tę umowę. (&a- się na aomums. wvdzillu i śhRmu mvśl iż ta drogą spowinowacenia się uzy-

W  A”glii *” * * *  * * » * •
. — przemysł i handel doczekały się znamię 

śJ*go wzrostu a rolnictwo zakwitło b a r d z o  w x z e -  szowem krakowski o rozpisaniu
i rozwinęło się bardziej i racyonalmej m ż | .  " aw ida o  

gdziekolwiek indziej.
Odwrotnie znów rzeczy biorąc, bankom udaje 

^jedna rzecz, która podług ogólnej teoryi ban
ĉkodzi za niemożliwą Jest np zasadą nie ulegającą I skiegi o nasazie zapiaiy rranciszituwi rmŁas'in‘ ,uu  “ • I ne^°, ^ a jh ^ -y ^ ła n ^ d o ^ sp ó łk i Iztym i'kap ita-1 przez rząd naruszaj^ konstytucyę, a że na T T _ , ,  - -  . -

fadnej wątpliwości, że banki przyjmujące w wielkiej „ M„ ■  ■■  ^ o b n  e ą  ^p ud7iału w korZyściach. ustaw niewolno zaprowadzać postanowień naru- h o b j ą c w l a d z ę a  l e m ł m r d z i j ^ ^ y
iczbie kr ó t k o - t e r m in o w e  depozyta, a lokujące ca- Pmfpsnr uncriplski ceoloa Anstet ocenia w memo- szających konstytucyę, me zmieniwszy jej na dro-lgnęli, gdy Zonlla por J rzad w za-
y zapas funduszów rozporządzanych w obligacyach P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .  L a l e  przedłożonym rządowi czysty zysk mogący | dze konstytucyjnej; żąda przeto, aby przystąpić | Wszelkieprzeszkoy,  /n ow od u  Ku-

j g o t e r m i n o  w y c h  musz^. się zachwiac przy| I Kvó ntr7.vnrinnv 7 .̂n l̂i nlowianvpli Tianrionu na 7
dda przesileniu, że chcąc się przeciw temu zabez
Pteczyć, muszą ciągle utrzymywać znaczne zapasy 
gotowizny. W Szkocyi, jak już wspomnieliśmy, su- 
*ha depozytów wypowiedział nych każdego czasu prze­
nosi o 2 1/. razy wysokość zakładowego kapitału;

Depesze telegraficzne.

prawem
Profesor angielski geolog Anstet ocenia w memo . .
ryale przedłożonym rządowi czysty zysk mogący dze konstytucyjnej; ząua przeto, tei'sDrawv a roianowicie^ z powodu Ku-

'S S & T S S . L S  ° l0WianJCl‘ L‘ Uri° “" “  prz5« ó d V  «bę- b j w zrosljb, do

K S f f i s r . ’w - i .  a j f t j i w .  ■Topc,CB " aJ08i o 2>A razy wysokosc zakładowego kapitału; . N wczorajszej naradzie piracki „Edgar Stuart- wysadził na wyspę Duncker i kr Briikl mówili przeciw wnioskom.
m « g ! t a  i  p » d p i » -  d e_ I K ubę ilość broni i  a m u n ic ji ora*  60  o c h o - |b r .

W Miilheim nad Renem wybrany został deputo­
wanym na sejm pruski, prezes sądu apelacyjnego

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."

]8 l0 , 1818, 1825,* 1839 i 1847 i z dumą 
Wspominają, ze ani przez własne zachwianie 
?Qi przez niewczesne odmówienie kredytu

lig. Z tg  widzi w nim stwierdzenie so- stra oświecenia Jules S i m o n  względem meusta- 
amontanów z konserwatystami ,“ oraz I jącej gekcyi naczelnej rady wychowania, a to po- 
sprzymierzonych wszystkich żywiołów I mimo 0j)0ZyCy| ks. B r o g l i e .  Komisya konstytu- 

Tak więc przyjaciel p o -L y:na uuhwaliła 20 głosami przeciw 3 wstęp do 
dawniejszych, okrzyczany projcktu ^ taw y wypracowanego, przez podkomitet 

-"st on tylko | oraz p0gtanowicnie, że prezydent obcuje ze z?ro- 
poszedł Bis* I radzeniem narodowem za pomoc% mosażu, który

Z  Przez .llloT ZeSn0 0Cłm0WUin^  ™e.aym  mK° T U|co  w królestwie Cześkiem uważanem było za ś w lę - |{ ° }ze “’odrzuTenk TzeaokolwiVk; dalej, | mark przerzuciwszy się z obozu konserwatywnego poprzednio odczytany być ma przez m inistry
Jeszcze ani jednego grosza szkody me przyniosły. «  . e a ż , zatrzymaó się na kolei, k t ó - l ^ t  .w p '|„ d ob iła  żad n ej?  kroku któryby U »  liberalnego. I /  rozpraw tych wynika, że projekt bynajmniej nie

rzez co się to dziać może.-' Oto przez to , ze poprowadzi do zadowolenia. Raczysz że t « ^Y^hli-ipnifi c.Zvli innemi wvrazami że de- Do licznych sądów o Napoleonie III przydała ihozw ięzuje pytania: Republika czy monarchia, lecz
Jszystkie wymagalności powodzenia operacyj ban- »  n 18 7 p P wrócić łaskawy wzrok swój n a kjX T a 70s t a i e i a  tem samem stauowiskil, na ja- urzędowa pruska Provinzial Corresp. jeden listok. takowe zostawione będzie przyszłości. Członkowie 
«owych ugruntowały się silnie w zwyczajach eko- zn«w . wvższe„0 życzenia, jak leSacya zostaje na tera samem stąnowisau, a ja \ y i z wi iewicv protestowali przeciw takiemu tłumaczeniu.
bomie 4  całej ludności. Weksel płatny na p e j  “  Y  ^woim , ’ jJ ili T  f o d ^ i a  mu 1 / ^  ^
^ien termin znajduje niezawodne pokrycie gotowc zawr rek0jmie pokoju przyszłych po- domysł  mePrawd.zT yUY_ T e r°  - ^„„„m;z Mł« ’ l i«i„ak wielkości. mlvż nie władały mm moralne | h;l„dl(»wvch w L e e d s  poM m u  oznaczonym a wypowiedzialnośc depozytów Bog poz -Jn  ^  ^  b dei

lko formą ubezpieczającą możliwe zapotrze- kolt.n; , . ninłvlko maia zaufanie iedue-1teczno 1 ,
ie na wypłaty w handlu zagranicznym bo ^  tylko’ stronnictw i lecz W  o ^ ^ 2 ^ 7  d ^ j ^ ^  I leplzał'o”n‘ byt materyalny ludu, ale nie jego m o - 1 brykach gazu. .

W k i e  wyrównywania rachunków wewnątrz kraju ^  ^  prawdziwie austryackim duebu pdns^ .  y 1 g M ®  ^  ^  Wątp?ć tru- ralny rozwójf owszem z tym rozwojem szły w pa- 17 stycznia. Rząd grecki odwołał się
odbywają się albo na rachunkach ciągłych pośre- gp Q ugodę z W3Zystkiemi luda- 10Żne w teJ mierze 8ił zdama' 0 czem ą P  | rzj zepsucioBi lekkomyślność. Chciał on wdrożyć do czterech państw pośredniczących, aby orzekły

i dopiero bowiem okaże się jego 
rozumowania bowiem na domysłach oparte

Jeśliby reforma wyborcza nastąpiła, iuay bio- ok., - myinemi. Już ta sama nota w Abena- i swojej caiu^i 
;  wiańskie Austryi innych niż dotąd chwycą się srod- wskazuje( jak przedwczesnenri byłyby w s z e l -  poiepszyc at^bucye w 

i  ków. broniąc swojej całości, swojej krwi i mienia. P eórv powzięte postanowienia co do parła-1 „Art. 1. .

i oparte mugaji „Zgromadzenie Darodowe zastrzegając ®®b" I H o m u l  W i e d e ń  d. 18go stycznia godz t
nota w A óew d- | swojej całości należną w ł^ z ę  konsty ującą^a^_ ą J ^  dług pań*tw*_ bankn. 66 75 — Zjed"

dość, francuskiego, następującej jest osnowy : 
mogą! „Zgromadzenie Darodowe zastrzegając sobie w 
bendr-1 swojej całości należną władzę konstytującą, a chcąc 
fszel-1 polepszyć atrybucye władz publicznych, stanowi: I
jarla-1 „Art. 1. Artykuł lszy  ustawy z d 31^ 8ierP“ ® 

k tó-11871 zmieniony zostaje w ten sposob. Prezydent 
i S  - d o S S i .  znany Republiki znosi .i«  zn :Zgromadzemen, drogą me-
1 ■ ■ jnitorIsażów, k t ó r e  b ę d ą  czytane Da trybunie przez je

dania funduszów rozporządzał nych do kas u»u*u-. ,  ■—  _ówna sprawiedliwość.11 dn'ieso przedłożenia; wtedy I komisy i konstytucyjnej

^ j n K ^ t i i l h  t u d y ^ S  z S r  n« "  P6lJC” ' K w A n w ie n z *  okaśe a i. ieRo Utota i doniozłość, | ta cu zk in g o ,

gotowiznę, najskuteczniej szerzeniu się i złym skut- a Tê yWreforma wyborcza nastąpiła, ludy _ s ło -1 
kom przesilenia zapobiedz zdołają. Z tych to przy- J Austryi innych niż dotąd chwycą się środ-
czyn ani emisya biletów bankowych me potrzebuje , )roniac swojej całości, swojej krwi i mienia.
Wysokiego pokrycia w kruszcowych zapasach ban- > gtosunek głosów jest obliczony, większosc
ków, ani długoterminowo lokacye nie narażają 1 > J ka mQŻe uckwaiać bez przeszkdy, aby kró-
banków  n a  n iespodziew ane likw idacye, bo  przy C zeskie s ta ło  się prow incyą p ru sk ą . Dawniej ^ ____
akuratności odpłat banki w Portfelu posiadają war- kieś znaczenie zająć stanowisko konstytu-1 ^  ^ t e j ‘spranie stawiają.' DeRgacyi na-1 dnego z
tosciwyrownywającet]aknajzupełniej gotowizaie,a odl J . 0^ erau0 z przeświadczenia słu -l J ..............  *------  ̂Ja;'*u  -*—
llorrlAĆm  n v n A tn io ^ P r i  f1finn7.vłHW ZRsł&illift ICQ U SD 080" I fi . . , ,  .   .Tpall rfifn riT lft WY"

czyn ani emisya biletów bankowych nie potrzebuje i Y r n i oC swojej całości, swojej krwi \ “ iema; z '“ór7 JpóWziete* postanowienia co do parla-| „Art- i .  “V ? ”*̂ snosób" Prezydent 1 03 80. -  - ~ v -  — —  _ , -  i r A 7 ,

u, skoro uzna tego potrzebę i upi
skoro I mesażem.

finansowych. Instytucye. też krajowe ja ra ia st ^sięu-1 I I ktÓCT^KSSe mówi? n S J S ,  j“ K

nagłości wypowiedzeń depozytów zasłania ich usposo-1 hmoru narodowego. Jeśli reforma wy-1 ^  d alsze postępowanie wskaże jej projekt sko.
L- ' — J —  i  powszechnie na ^ eresa ch  szno^  zaprowadzoną, tedy przybędzie J?; ^ w n ie s io n y  zostanie, i okoliczności, do który*

ez kraiowe zamiast się u -1 znnełna bezuzvtecznosc I , , , •   na dobro krai
bienie ludności znającej się

u S “ T ht .  W i p ;  » h « »  « ! « - 1 s a m r a s a ;  - 1 f t s r a s x s  * s s r  - » « i 8ame-B0 dm trencvinvch zabieców wspierają się owszem w d z ia - |  Wnronv rozstrzygnąć w tej wie l- l-   ̂ sobna uchwała me wyznaczy mu tego  ̂ g_____

władz publicznych, stanowi. /o ^  ^ 71 10 _  Loty t  r. ł»«P
lszy  ustawy z d. 31 sierpma banku 990 — Akcje kredjtłW*

‘ ‘ ‘ J  _  Brebro 1C6 75 —
.lokat —  -  Lombardy 187 50 -  Loty * t  
186* 143 75. -  Akcye franco-au«tr- 131 50 — !  »■
oleondor 8 65  Akcye kol. gal. Karola Lu

lwikw 228 25. — Akcye kol. Lwowa. - Czenucm 
•50 Akcye kolei północ.-WBchod 156 50 Akcye

powodu których prezydent ^ plt®,j | ‘ a ^ ^ V o w . t v ' e / e i n s b a n k )  207 75 -  Obligacje

rzecz trzeba.rencyjnych zabiegów wspierają się owszem w dzia- d b Rzecza dziś korony rozstrzygnąć w tej
łaniach swoich. Przy powszechnej einisyi biletów kwestvi a iej wyrok pokaże jasno, jak
bankowych, każdy bank bierze bilety innych ban-1 m iędzy’nami a Austryą.
ków i przyjmuje wszelkie ich asygnaty _ (czeki ltp.J p  . 16 8tyCznia. W Marsylii, Perpignan ^ o n ' o n a m  niż dawniej z W iednia, iż ma ona I ro na n
Co tydzień przesyła^  różmVe Wb X 1gotoweÎ p o -  i Avignon przedsiębrano nowe aresztowania, do- pójść bardzo s z y b k o ,  t a k ,  a b y  projekt jak pisahśmy, Uchwaławartości wyrowDywając różnicę bądz gotowena po 8 e I  tio n a la  Uwlęzlonych  1 J ...................... >-— ■ *-------- "  ^
k rjc ie m , d a t o ,  a s y g n a ta n  kredytow em ., |  ,  <

mdemnii. » J . 76 25 -  banko irtedrf. dla
obrotu cgólm 239 —  — Akcye arglo banku 302 —

S “ wei koki parlamontatnej ja k , nm przejść Ido „bran ia  głosu. fo » e < ta iie  170 Ml -  T . » -
p r o J a k T i f o m ? ,  Ę  Ą  ś a m i i l  w V h w J g ,  d o j p o  o y s ln c h aa m  P - j d o n t a ,  , = ,  | la y  369 — . —  Akcye banku budowj 204 25 Ak

tak zwanemi „ e x c h e q u e r b i l l s . “ . o, „n;Q
Banki szkockie są dowodem, że skromne ka-|  P a r y *  !6  s ty c z n y W sferach legitymisty-

M r a t o a K S L
przyjęcie projektu ustawy en bloc. Rząd wprawdzie I praw ^w ^i^u8 torecł?8̂ m ̂ ażądać^przez^mesażno-1 yoj ólny austr. bank

ma zapasę pod meoDecnose . -t . . ^  kolei zi
P .f h ie r ,  obwieszcza ustawy m f r *  H g * * . 1”

Banki szkockie są dowoaem, ze swuiuuc E  J „uip iinm Rurbonów noła-
pitały krajowe, potęgowane wszystkiemi środkami cznych -apewm«jj,  ze oh  h j
kredytu i nieustannej cyrkulacyi, wystarczyć mogą czyły się.— Kaz>Ln?V.rZ ®vstapili z lewego środka,
na wszystkie potrzeby miejscowe bez obcej porno- braniu członków, y y tąp |  d
cy, a praca narodowa może pod ich zasłoną uui- że
knąć wszelkich przerw z przesileń wynikających, innej formy rządu, jeśliby kraj objaw y 
ale wszystko to pod tym warunkiem, że ludność cbu życzenie. .
krajowa’ przyjmie stanowczo główne zasady wszel- W e r s a l  16 stycznia. Zgromadzenie narodo 
kiego kredytu, t. j. regularność przyjętych na sie-1 we rozpoezęło obrady nad projektem ustawodaw- 
bie wypłat i ciągłe powierzanie instytucyom kni- j czym księcia B r o g l i e .  J o h  n s t o n  chce interpe o

nowo podjęte na następnem posiedzeniu, 'lay W8Chod 129 50 — Akcye banku anglo- 
pod nieobecność ! ! S ^ -  i t e  kolei njed. 2 6 2 - 5 0 .-  1 o

T3 O
inne 
nagi 

:h dn
btgu .u    -  „ .  *a

a prawodawcza sprawowaną będzie przez
Komisya umocowaną jest do przygoto- 

nie odpowiada Życz— —  ^ n m n .  ze  ............................... 1

S S D A K lO a  ODPOW XIDZIALNT I  WYDAWCA

j L n t o n l  B l u b u k u w s k i .

l i n r s  p a p i e r ó w  1 p l e n i ę d i y
fikr»M<Aw 13 stycznia.

jowym wszelkich i-ozporządzalnych, choćby najdro­
bniejszych funduszów prywatnych. —  Wyra,stająca 
ztąd. potęga kredytu i cyrkulacyi, zastępuje brak 
wielkich kapitałów i sprowadza te błogie skutki, 
które w kwitnących stosunkach szkockich widzi- 
my. Banki szkockie powinny stać się dla nas I [* u tof{ kuponów do 2o styczn., 
przykładem, że przez wyzwolenie się od zawisło-1 ;r*bro »a«try»cki« z* 100 sir. 
ści od stosunków finansowych pozakrajowych, przez Cupoujj r .  • 100 “
wywołanie autonomicznych stosunków w kredycie I ^  * pjufik?e 
i cyrkulacyi, zdołalibyśmy w krótkim czasie dojscl nustryAckia
do takich samych rezultatów. Podobieństwo pier-1 ^»poleondory 
wotnych stosunków z naszem i, i świetność rezul-1 Iblig. ® 10'
tatów, do jakich dziś doszły j e d y n i e  p r z e z  ra-1 “ *7 7

żąd»ią pUca

c y o n a l n e  u ż y c i e  w ł a s n y c h  s i ł  f  i n a n s o - 1 5/ ^  Listy Kr. 36-let. pf. sreb. ^  
w y c h ,  skłoniły nas do poświęcenia im tych kilku 16°/„ „ „ 36 „ pi. bn L .A 1 -

1 6%
!•/.

100 rub. 
100 t»l.
1 Mt.
1 ust. 
ti. 100 1

.  .  100 »
-  - 100 ! I

uwag.

*) Obliczenie Seneuila na franki zatrzymujemy, jako 
lepiej dla nas zrozumiałe niż wykazy w funtach i szy­
lingach.

18 „ pł . B i l
Mpot. > « » 100 | |

$•/, ,  H&I. krtd, w l ,  100 1 0
t*/, obli. poS.ioRiwjg. .  1 * 0 / 
bon prtra. wagiCTsWn ** 1 w uke 
ŁŁB.G.d.H .iF.iA7»w.*»l» l . 
,  „ Hipoteei. *80‘/» » » 1» ».£ 
„ kolei Sfcrolfc Ludw. dr. ^10 |^» 
.  „ Lwow.-Oiern. „ *00 i i
„ „ Wirsz.-Wied. za r. 60 J.R
•/, listy saat. Kr. Pol. I  *«r. 100

Przyjechali do Krakowa ód 17 do 18 stycznia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kazimierz 

Lgocki właś. dóbr z Galicyi, Stefan Gabryelski ze Lwowa, I !•/,
Daniel Hartman z Jelenia, Elwira Slechowska z Witeb- - ^ ^ 0. Kr. poi. 100 , 
ska, Jan Kleberg kupiec z Odssy, Leonard Potagowski I o ^ g ."  koiej Bumuńsk. tal. 100
z Litwy, Józef Dzięgielowski właściciel dóbr z Galicyi,  ----------------------------------—
Antoni Klibel aptekarz ze Lwowa, Ludwik Kapiszewski U l t d s ś  17 stycznia,
z Tamowa, Władysław Rudzki ze Lwowa, Franciszek I ijednooz. dług p&ńs. bank. 
Frang kupiec z Jagemdorf, Wiktorya Putyatycka z K on-| */t 
gresówki, Henryk Szwantowski właśc. dobr, z Galicyi,
Władysław Bukowski z Kongresówki.

HOTEL POLLER A : Edward Homolacz własc. dóbr 
z Gnojnika, Wł. Rudzki właściciel dóbr z Jazdowniczek,
L. Trzetrzewiński zT e n  zynka, T. Szczepanowski wlas

m „ sreb. 
*Oblig. indemniz. niż. Austr.

czeskie 
wegiersk. 
gałicyjsk. 
bnkowiń. 
siedmio g :.

żądają płacą sfnrtosćl 
suponu 1

i 07 25 106 25 — i
106 50 105 50 — J
149 50 148 :o — I
163 - i 62 - — 1

4 23 5 12 — i
8 72 8 6 1 — j

76 75 75 60 (1 03'/,
74 25 73 25 -  I
80 - 79 ~ 26 I
96 — 95 25 29
90 — 89 )0 1 3 1 ',
91 — 90 50 1 31’/,
89 75 88 25 2 3 i */3
95 — 93 75 -  317,

100 75 99 60 -  31*/J
102 — 99 50 — 1
97 — :;4 - -  21
38 — 734 - -4 2 %
29 — 226 50 —557,
52 - 141 50 3 197,
98 25 96 5) -  16
95 25 93 50 -  31
94 25 92 50 -  30
94 25 92 50 -  377,
79 75 78 40 547,
4 5 - 4 3 - —

66 85 66 75
71 20 71 -
95 - 94 50
95 - — —
79 SC 79 -
77 2 76 51
75 - 74 - .
7T 5<1 77 - • I I

>’/, węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 zlr 
Listy sasUuma.

4*/, Banku rarod, loay
4, - - - - -
4
5

galioyjskie 

gal. śak». kred. wlur.
węgierek, loiow. 
zau. kredyt, anstr.
zakl. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. .

4 „ Dorni. pań. 120 złr.
Pośyctki loteryjne. 

Losy poiyoz. z r. 18SI
.  1 » 4  
.  18*0

'U losów pożyss. austr.
państw. 18a0 . . . 

U»»y pożyeak. s r. 1864 
,  prsm.pol. węgi#r..
,  Oomorente . . •
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. 8t. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windiscngraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
« Rudolfa . . . ‘
ATcc. banlcu i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynada

99 75

91 SO

30 50 
95 —
86  —

100 50

88 50 
114 50

99 25

91 10 
73 501

94 -
85 75 |

100

88 — I 
114 —

Kolei rządowój fr. a. •
,  zachodu, c. SHbiety 
„ Fardubickis;
,  Poludniowsj . •

309 — 
94 50 

;04 —

554 25 
144 50 
102 25 
26 — 

185 -

96 50

27 25 
39 50
31 -  
27 25 
23 50 
23 75 
18 — 
15 25

307
94

103 751

1)3 751 
143 50 
101 75I
25 

184 -  I

95 501

26 75 
38 50 
30 - I  
26 75 
23 —I

993 — 
330 50 
633 — 
2195

„ Ciemion icusj
.  Albreohta . . • 

Kolei węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 zlr. ireb- 
Ako. kol. Alf. fiumańskiej

„ „ Koszyoko-Bogum.
„ „ Biedroiogiodz-
„ „ Cisańskiej . _.
„ .  wschód, węgier.
„ .  austr. półuorno

caefcodniej 
,  ,  » jn o . Józefa

Akcye bankuanglo-aastr.

- V  ^ l0*’! f g‘,  anstryack. ogoln. .
,  Zakł. kredyt, węg.
.  banku franto-aui

żądają plącą
336 S3> -
?47 — 245 50
177 40 176 50
1 8 187 50
128 50 528 -
151 - 150 -
16 50 —  —
1*6 >9 155 50
171 - 70 sO
r  2 25 171 71
182 25 181 7}
175 50 174 50
241 - 240 -
130 - 129 -

214 60 >14 -
221 - ;30 -
298 — 297 —
101 - 101 -
360 - 359 —
176 50 175 50
131 - 130 75
100 - 9 -

14 75

901 — 
330 — I 
631 
2190

m ,  galic. d. handlu
i prz. w Krak.

.  ,  kraj. gałicyjsk,
we Lwowie 

„ wied. d. obr. płodów 
.  galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
,  400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestizańskiej 

,  Koszjcko-Bogumiń.

299 50

210 50 
241 -

2*8 50

209 
249 —

68 50 
22 25

68  -  

*1 -

Kolei Ges. Ełib. 5*/,
» (sr.prus. 100 słr.w.a.
„ (Krnia. 1845) .  .  .  

Kolei n*d. 8t. 400 tc.
,  $ml*. i»«7

Kol. południc. Bi. 400 fr.
.  Rony 1870-1874 6*/»
. pół. C. I .100  sir m.k.
,  ,  .  za 100 fi. w. w
.  „ w  sreb. 5*/. w. a.
„ sachodn. Czesk. aa 

100 fl. w. a.sr. lOOŁw.a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

i%  — aa 100 Ł . 
.  .  w srel rte .
„ G tL Kar. L. I<. 0 A w. a. 
(W srebrse 4*/, »  100) 

Koi. Gal. Kar. L. Bmłs. H. 
.  Lwow.-Oa.) o 300 4. 
(w srebrze 5•/, za 100) 

„ „ „ Emisya 1867 
Kol. Biedm. fl. 200 w. a. 

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% 100 fl.
„ półn. czesk. po 300 fl.

żądaia

91 -
88 50 

UO — 
12 > -  

08 —

9 -
8s -  

i: 1 50

97

97 50

3 25
86  —  

88 40

94

(w ąrebrze 5% z* 100) 
Tow.Zegl.ps

io
parów, na Dtn. 

za 100 fl. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . , •

W aluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę .
„ obrączkowy 

Złoto al m a r ts . . . .  
Hapoleondory . . . .  
fiyderykł • • • •

*C 50 
88  -  

29 -  
12*  -  
107 75

88 10 
87 — 

101 24

90 -

?6 0

100 59
97 -

73 -  
85 50 
87 80

98 7»

Luidory (niemieckie) 
gouwereny angielskie 
Raperysły rosyjskie .
Brebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

zadają

10 95

1C6 90 
107 34

1 62M

płacą

10 »5

106 70 
1>€ 75

1 (3

L w ó w  16 stycznia

Dukat holendenki . • 
„ cesarski . . . 

Póiimperysl rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski .

,  papierowy ,
T ilir  praiki • • • 
Listy *. Tow. ta. gal. *V,

» » » * * #
,  zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ lwows.-czem. 
Banku hipot gal.

5 15 
4 17 
8 70 
1 77 
4t'/«

79 50 
73 -  
89 -  
77 

229 50 
l i i  50

4 8
I łO 
8 63 
1 6f 

1 « '/e

79 -  
79 25 
88 60 
76 75 

238 — 
149 50

237 — 255 —

93 —

5 14

* 15*

[ K a r s s a w a  16 stycznia

Listy zastaw. 1 ser. rub.

91 50 I * * kupon* I
» .  nowe .

kupony .
.  likwidacyjne .

5 13 |  kupony .
Kolej warsz.-wiedeńska .

8 65 |  " I t/reepo'skiej
„ treat iej .

94 30 
93 35

93 25

79 30

72 75
117 -  
107 50

91 —
93 25 

-9 6 '/,
92 95

- 3 3 '/ ,  
79 — 

-5 0

72 50 
116 —
107 -
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7i * n  c z a  w y  do L w o w a
w  połączeniu od

Bukaresztu, Gałaczu, Romania, Jass i Botuszan 
do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia.

Pociąg mięszany
Pociąg 

miesz. os. 
Nr. 2

Pociąg mieszany 

Nr. 4 Nr. 6mm.

Wiedeń
Kraków
Lwów.

wieczór
S u c a a w a - I t z k a n y  (Restaur.)
I la tn a ...............................................
M illeschoutz...................................
I s t e n s e g i t s ...................................
Iladikfalva - Radautz . . . .
R u d a ...................................
Czerepkoutz...................................
H l ib o k a ...................................
Kuczurm are.............................
V olksgarten ...................................

Czerniowoe (Restaur.) . . .
Sadagóra ...................................
Ł u ża n ........................................
Nepolokoutz.............................
Sniatyn - Z a l u c z e .......................
Z abłotów .........................................

Kołomyja (Restaur. ) . . . .
K o rszó w .........................................
O t t y n i a .........................................

Stanisławów (Restaur.) . . 
Jezupol . . . .
H a licz .......................
Bursztyn-Demianów ! ! 
Bukaczowce (Restaur.)
B o r tn ik i .......................
Chodorów . . . .
B o r y n i c z e ........................
Wybranówka . . . . . .
Bóbrka-Chlebowice 
Staresioło 
Siechów . . . .
L w ó w  (R esta u r .) .......................

z rana 
6 17

L w ó w ...................
S i c h ó w ........................
Staresioło . . . .  
Bobrka - Chlebowice . 
Wybranówka . . . 
Borynicze . . . .  
Chodorów . . . .
B o r tn ik i ........................
Bukaczowce (Restaur.) 
Bursztyn-Demianów .
H a licz ..............................
J e z u p o l ........................

Stanisławów (Restaur.)

O t t y n i a .............................
K o r sz ó w .............................

K o ło m y ja ...................
Z abłotów .............................
Śniatyn - Załucze . .

Sadogóra .

Czerniowoe (Restaur.) . .
Czerniowce Ogród ludowy . 
Kuczurmare . . . .
H l ib o k a ...................................
Czerepkowce - Sereth . . . .
R u d a .............................
Hadikfalva- Radautz *. .
I s t e n s e g i t s ........................
Milleschoutz . . . .
H a tn a .............................

S u c a a w a - I t z k a n y  (Restaur.)
wieczór ranoLwów

Kraków
Wiedeń

4 41
5 11 

po połud.

wieczór

Ces. król. uprz.

LWOWSKO-CZERIVIO
r,o,azna

IECKO-JA
(Linie austriackie).

ROZKŁAD JAZDY
p o c z ą w s z y  o d  2© go  Ci r u d n i  a  1 8 ? a  r o k u  a *  d o  o d w o ł a n i a .

55., 418
100., 716

1-8 11
3-, 25
4-, 35
5-, 43
6-., 50
8-, 63
9-5 70

n-» 88
13., 100
14., 111
16., 125
18., 139

21-a 162
23., 179
25., 195
28 214
30., 230
łO 24)oo Zol i
34., 263 |i
35 265 j|
35., 270 i
37., 284
39., 299 I
40., 305
41-, 316 |
43 324
43., 331 i
44., 336
45., 346

47 354 1

z rana

ł , 8
1( 36 |

1 ic 50
po połud
12 15
12 47

1 24
1 46
2 4
2 31
3 6
3 31
4 18
4 57
5 3<1
6 6
6 41
7 11
8 6
8 55
9 30
9 45

! io 31

i i 38
12 6
12 31

1 12 37
1 12
1 38
2 14
3 16
3 35
4 3
4 35
4 51
5 10
5 10
5 16

6 I 30
rano

u

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
o d  W ie d n ia

Z  pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda CIO m  •
pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei Karola Ludwika i mciaaiem min. przed pot.),
kolei Lwowsko- i  ' P0Ciągiem P o s t n y m  osobowym N r. i

r, . . , v  .........................................30 godz. 11 min
Z  pociągiem osobowym N r. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8  aodz W  • > »

~  ^
• 7  , ................................... 43 godz. 15 min.

Z  Poe*W *m  osobowym N r. f) kolei Północnej Cesarza Ferdynanda /*  „„a  i
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika i pociągiem m ie s a n y l  M  Y l T  r' * P° CiąSiem  
niowiecko-Jasskiej do Suczawy . . . . .  “^ a n y m  Nr. 5 kolei Lisowsko-Czer-

.................................................... ....... godz. 3 0  miu.

H o  W ie d n ia :
Z  pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 2  kolei Lw owsko-Czerniowiecko-Jasskiói 7 <?

k° W  Ludwika i k M p O ^  cesarza F sriyraania  d o 'lr X a
t  . 29  godz.

Z  pociągiem mieszanym N r. 4 kolei Lwowsko -  Czerniowiecko - Jasskiej z Suczawy w „ o ł ,™  ' 
pociągiem osobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym 7 r  Y I Y 7  * 
cnej cesarza Ferdynanda do Wiednia . . .  połno-

y .  39 godz. 50 min.
z  pociągiem mieszanym Nr. 6  kolei Lw owsko-Czerniowiecko-Jasskiei -  ,

szanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika i pociągiem o s ^ y m  N r  10 1 7 1 ’ F * * ? *  
Ferdynanda  do W ied n ia ............................. .....  osobowym N r. 10 kolei północnej cesarza

..........................................................................45 godz. 45 min.
(Różnica czasu m iędzy W iedniem  a Lwowem  w ynosi 38  minut).

ranopo poł.

Karty do jazdy wprost
będę wydane w następujących stacyach:

1. w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach
i Suczawie

do stacyj : 
a) kolei K arola  L udw ika;

Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa; 
o )  kolei galicyjsko-węgierskiej:

Chyrowa;
c) kolei północnej cesarza F erdynanda:

Wiednia, 1 lorsdorf, Ganserndorf, Lundenbure Ołomuńca n,i i T 
Oświęcima i Granicy; ’ g ’ Ułomimca> Oderbeig, Bielska,

d) kolei północnej morawsko -  szlą tk iej:
Berna;

e) c. k. uprz. auslryackiej kolei Państwa, linii północnej ■
PragG Aussig i Bodonbaoh;

1) linii południowo-wschodniej :
Pesztu i Preszburga.

11 W6 8tanisław°wie, Kołomyi, Czerniowcach
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, linii rumuńskiej- 

Jass, lirgul-Frumos, Roman, Botuszan.

do stacyj: 
wielkiej kolei rosyjskiej: 

Petersburga.

III. w Czerniowcach

Przy pociągach ech ow ych  posp. N ,  ,  , ,  fflajduj,  si? ty|ko °

Wiedeń w Listopadzie 1872 r. I  T ” s'e " s°”y 1 “ 1 m Hasy-1 2 4 1 ^ekwestrator.
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zenie konkursu
Celem obsadzenia posady Sierżanta 

policy! przy tutejszym Urzędzie gmin­
e m , rozpisuje się niniejszem Konkurs 
2 terminem do 28go Lutego r. b. Kan­
dydaci mają się wykazać znajomością 
sztuki pompierskiej.

Do posady tej przywiązana jest pła 
Ca 250 złr. w. a. rocznie i kompletne 
^mundurowanie.

Posada nadaną będzie prowizorycz 
uie na rok jeden, a po upływie tego 
roku próby, Lada gminna orzecze, czy 
Sierżant ma być stabilizowany.

Podania zaopatrzone w zwykłe prze 
Pisane prawem dowody, mają w po 
Wyższym terminie tutaj być przesłane

Zwierzchności gminnej król. wol­
nego miasta Jaworowa

dnia 9 stycznia 1873. (m -i-3)

Sprzedaż Realności
Hotelu Angielskiego.

Ł- 12392. — 1872. (205-1-3)

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem sprzedaży realności miejskich we 
Lwowie, pod L. 133, 134 i J352/, 
Położonych, jdnolity kompleks (llote 
Angielski i Majerówka), o trzech fron 
tach stanowiących, a 2.580 sążni kwa 
dratowych powierzchni obejmujących 
na mocy uchwały Rady miejskiej z 23go 
Października 1872, L. 125, publiczna 
licytacya w drodze pisemnych ofert na 

dniu 2 0  Marca 18<?3j 
o godzinie 11 przed południem w de­
partamencie I. Magistratu się odbędzie

Realności pomienione wystawia się 
na sprzedaż w całości lub też w poje­
dynczych parcelach, stosownie do pla 
nu rozparcelowania, znajdującego się w 
biurze L m z wyszczególnieniem cen wy­
wołania tychże, wraz z warunkami li- 
eytacyjnomi, a względnie kontraktu za­
wrzeć się mającego i wszystkiemi akta­
mi odnos/ącemi się do przestrzeni grun 
tu j zabudowań, stanu tabularnego, po­
cząwszy od dnia dzisiejszego do wol­
nego przejrzenia lub podniesienia ko- 
pij przez interesowanych.

W razie przyjęcia i zatwierdzenia o- 
fert na pojedyncze parcele, przyjmuje 
gmina miasta Lwowa obowiązek, utwo­
rzenia swoim kosztem wytkniętej w pla­
nie nowej drogi, jednakże tylko na 
gruntach do Hotelu Angielskiego i Ma- 
jerówki należących.

Cena wywołania za cały kompleks 
realność Hotelu Angielskiego i Maje- 
rówki w przestrzeni 2.580 sążni kwa­
dratowych, wynosi 250.000 złr. w. a.

Do ofert ma być dołączone wadyum 
w wysokości dziesięć od sta od ofiaro­
wanej ceny kupna sprzedaży obliczyć 
się mające.

Lwów dnia 30 grudnia 1872.

S Z P R Y C O W A N I E
I Z  H O  Ś L I N Y  M A T IK O J
PP. GRIMAULTetG'.e aptekarzyw PARYŻU
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 

leczy szybko i niechybnie rzerzączkł naju- 
porezywgze i zastarzałe. Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki te , nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grt- 
niniilt et loinp. (30-3-1 i)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Kedyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryalów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckcra, 
w Brodach w aptece p. Pranzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyalów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Bez bola
1 bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
W'Or. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
wWiedaiu, Stadt, Habsburgergas. 3.

Wyleczą także gruntownie wyrzuty skórne, 
zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzkie, 
u p ł a w y ,  u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t .  d.

achowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  L i ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  mogą być zamiast na­
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na li­
sty z honoraryum natychmiast odpowiada.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (2059-6-100)

Właśnie wyszedł i przesyłam na żądanie p o  cen ie  5  S g T . 
opłatnie:

rzadkich i kosztownych dzieł 
polsko-słowiańskićj literatury.

Z 1 podobizną (fascimile).
C e n a  5  s g r .

Ten nadzwyczajnie gustownie wydany katalog zawiera w swoich 
346 Numerach znakomity wybór rzadkości pierwszorzędnych, biblio­
grafom nieznanych pism i kosztownych dzieł polsko - słowiańskiej 
literatury.

Podobizna zdjęta jest z dotychczas zupełnie nieznanego tytułu 
do 4ej polskićj biblii z r. 1599.

P o z n a ń ,  Wilhelmsplatz Nr. 5.

.1. Łi§§ner,
(116) Księgarnia, Skład rycin i książek antykwarskicli.

K u rcze
leczy listownie lekarz specyalny lir.

chorych ó

(indaczkow e (p ad aczk ę)
Ir. O . K l l l i s c h  w Berlinie, Louisensi 

m a /p rz e s z l^ ^ y ^ ii^ ^ x h o r ju U d o ^ w y le c z e n h u ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
Louisenstrasse 45. Obecnie 

(2132-9-19)

OLLA PROSZKI  SEI DLI CKI E.M
g f f i f  Proszki to zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
i B l ś w i a d c z o n ą  działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
B i ln ie z a p rz e c z e n ie  pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całej monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego z opisem użyela 1 złr. w. a.

W ÓDKA F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie "cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użycia 80 e.r. w. a.

|LEJ TRANÓW zWĄTROI’> Y MIĘTUSÓW.

O1 —  -.  •Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ć j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użyela 1 złr. w. a.

IHaJą na sprzedaż:
w HRAHOWIEi p. Dr. Sawlezewokl aptekarz, p. J. Trauczyńakt aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J.Jnlin ) we LWOWIE p. C. Schubutlt, 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Bueker i pani 
Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt.

„ BRZEŻANACH Ad. Korde-

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

„ ('! [OROSTKOWIE p. Fel. 
Roszkiewicz apt.,

„ CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

* DOBROMILU p. A. Groto w- 
s ki apt

„ DROHOBYCZU p.Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
* HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
* JAWOROWIE Jp. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J . Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G. Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin-

„ P r z e m y ś l u  pp. f . Geide-
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

„ SKORE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLUp. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T.W ie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J .K o - 

drębski, _
„ ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-4-)

Ces. król.

KOLEI GALICYJSKA

&
f/e

w
ycpte  u n iq

R E I M S

^ K a n d y d a t n o ta r y a ln y S  HANDEL OPTYCZNI

Ł .  J a u n a y  C o .
w Reims.

Grand vin de Champagne mousseux za ’/, 
butelkę 3 złr. 20 c. 

„ „ „ „ mousseux za '/2
butelki 1 złr. 80 c. 

przy odbiorze znaczniejszej partyi i d la -  o d ­
s p r z e d a j ą c y c h  z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro-węgierskiej monarchii

u M . H a u e r a ,
Hurtowny skład win i klepek do beczek 

w WIEDNIU, Landstrasse, Hauptstrasse 65. 
(62-8-30)

D ra Schwaigera

W y c i ą g  r o ś l i n n y
ulecza za poręczeniem gruntownie nawet zastarzałe 
osłabienie męzkie w przeciągu 4 tygodni, wszystkie 
inne choroby płciowe w jaknajkrótszym czasie. F la­
kon po 2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą wprost przez (74-2-6)

Dra Schwaigera,
w WIEDNIU, VII, Schottenfeldgasse 60.

posiadający przynajmniej jeden rok pra­
ktyki notaryalnej, sądowej lub adwokac­
kiej, zn ajdzie zaraz  pom ie­
szczen ie w kancelaryi notaryalnej
D ra A. Bartosińskiego w M i e l c u . —  
Zgłoszenia opłatne. (118-2-3)

MYDŁO KRÓŁEW. THRIDACE
YIOLET,

Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu.
Jedyne jakie jest zalecane przez znakomitych le­
karzy, jako hygieniczne, odświeżające i nadające 

połysk ciału.
Wymagać należy marki fabrycznej:

LA R E IN E  DES A B EILLES. 
Składy we wszystkich miastach całej 

kuli ziemskiej.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 

(1825-S-12)

STARANNE UTRZYMANIE
Z Ę B Ó W

G E B Y D Z I A S E Ł i U S T

Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat)] 
D etliau a .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą I
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, n- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró-I 
chnicniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. [ 

W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w a p te c e p .T r a u -  
r z y ń i k l c g o  pod Koroną w Rynku głównym, — f 
we L w o w i e  w aptece p. Mikolaseha. 

(6-2-53)

2K d n ie m  d z is ie js z y m
otworzyłem

Kantor wymiany pieniędzy i papierów publicznych
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 49.

Staraniem mojem będzie pozyskać zaufanie Szanownej Publi­
czności przez punktualność w załatwieniu dotyczących interesów.

Kraków, 19 Stycznia 1873 r.

(222-1-3) Juda Birnbaum.

M e i n  w e l t b e i T i l i m t e s

K  c *  t  i  t u  t i o  1 1  * - F I  u  i  <1
zu haben n u r  bei mir s c l b s t  oder bei O. Ullrioh, Wlen, Jndenplatz Nr. 9.

P r e i s :  '/, Kiste fl. 20; */2 Kiste fi. 10'/2; % Kiste 11. 5 '/2.
P,Q-pl S im n u  Erliuder des Restitutions-F luid und Uriintler der Fluid-Heilmethede.
U clll iJlIHUlI, u le n ,  U . B ezłrk , SrhlflTamtsigagge 14. (73-2-13)1

W królestwie Saskiem

T e c h n ik a  
Tlił tw e id a.

Wytsza szkoła fachowa
dla inżynierów budujących machiny, werk- 
mistrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe 
przyjęcie 15 Kwietnia. Roskładynauk be^“  
tnie przez inżyniera dyrektora t ' . W e l t

Nauka przygotowawcza darmo.

uprzywil.

KAROLA-LUDWIKA.
O G Ł O S Z E N I E .

Rada Zawiadowcza c. k. uprz. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika zezwoliła
n a  budowę dwóch murowanych magazy nów towaro­
wych w  połączeniu z 2-pietrowym budy nkiem admini­
stracyjnym na dworcu kolei we Lwowie kosztem 326,931 złr. w. a. i zastrzegła I 
sobie prawo nadania tej budowy oferentowi zaufania godnemu. Dotyczące plany, koszto­
rysy, cennik, oraz ogólne i szczegółowe warunki budowy, można przejrzeć w biórze Kon-1 
serwacyi kolei przy Dyrekcyi ruchu we Lwowie

od 15go do 28go stycznia b. r.
Oferty na wykonanie tej budowy zaopatrzone marką stemplową na 50 cent. tudzież I 

witem na złożoną w kasie zbiorowej kolei Karola Ludwika pięćprocentową kaucyę po-| 
wyższej sumy, przyjmowane będą przy Dyrekcyi ruchu do dnia 29 stycznia b. r.

Lwów, 14 stycznia 1873.
cm) Dyrekcya ruchu c. k. uprz. kolei Karola Ludwika.

5A. Biasion w Krakowie
poleca na karnawał

największy w y b ó r  orderów  d© 
kotyliona, oraz karty  w izy­
tow e (a la minute) i papiery listo­

we z monogramami. (216-1-3)

Podać szczęściu rękę!
Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni- 
żćj podpisany p r z e z  k s i ą ż ę c y  
b r u n s z w i c k i  rząd  k r aj owy  
dozwolone  i p o r ę c z o n e  naj ­

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
■* w kwocie dwóch milionów 
28.630 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 3  i 2 4  Stycznia I§ 7 3
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 23.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wogóle 35.000 wygra­
nych, które w 6 oddziałach sto­
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa­

pierach bankowych austryackich
przesyłam __I____

całe oryginalne losy po złr. 6.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3*— , 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1 -50. 

zapewniając najpunktualnićjszą ob­
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry  dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowśj 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-U-12) w Hamburga. (7708)

Nader korzystna
oferta szczęśoia.

Szczęście i błogosła­
wieństwo u Cohna.

Wielka przez Rząd krajowy poręczo­
na loterya pieniężna przeszło

2  milion. 2 8 0 .0 0 0  tal.
Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 

razem znowu- wygranemi bardzo znacznie po­
mnożoną, zawiera bowiem 67.000 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
W 6 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: lsza w y g r a n a  w danym  razie 
180.000 tal., szczegółowo 80 .0 0 0 ,
4 0 .0 0 0 ,  8 5 .0 0 0 , 8 0 .0 0 0 ,
15.000, 18.000, 2 po 10.000,
3 po 8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 
12 po 4.000, 1 na 3.000, 3 5 po 8.000, 
3 po 1.500, 206 po 1 .0 0 0 , 8 po 
500, 363 po 400, 23 po 300, 408 po 
800, 800po 100, 25 po 80, 50 po 70, 
25 po 60, 60 po 50, 22.650 po 48, 10.225 
po 40, 31, 85, 88 i 18 talar.7  7  7   “ —  ” — ~  *

Ciągnienie wygranych pierwszej klasy jest 
urzędowo na

2 3  i 2 4  Stycznia h. r.
ustanowione i kosztuje
cały los orygln. tylko 6 złr. w. a. 
pół losu „  „  3 „
ówiero losu „ „ lVa ■■

Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią 
rządową (nie ze zakazanych promes lnb lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na­
desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
strony.

Urzędową listę ciągnień i

pieniądze wygrane
rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu
interesowanemu punktualnie i dyskretnie.

Kantor mój jest jak wiadomo najstarszym 
i najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali 
ju ż  u mnie największe główne wygrane tal.
100.000, 60.000, 50 .000 , często 40.000,
20.000, bardzo często 12.000 ta l, 10.000 
tal. itd. itd ., a nie dawno w odbytych cią­
gnieniach w Listopadzie b. r. ogólną sumę 
przeszło 175.000 talarów, według urzędowych 
wykazów wygranych. (111-4-5)

Laz. Sams. Cohn,
w HAMBURGU,

główny kantor, dom bankowy i wy­
miany.



CZAS z Niedzieli 19 Stycznia 1873.

Wyszedł z druku 
Nr. *m y i rozesła­
nym został wszyst­
kim Szan. Prenume­
ratorom.

Przedpłata kwar­
talna z rycinami ko- 
lorowanemi 3 złr. 
(2 tal.), bez rycin 2 
złr. (1 tal. 10 sgr.)., .   * O '7

Adres : Administracya „Dziennika Mód 
w Księgarni Juliusza Wilclta. Kraków, ul 
Grodzka L. 69. (224)

1 3  k s i ą ż e k
za 3 złr.

Pragnąc w celu przesiedlenia, wyprzedać się z 
mych zapasów książek, ofiaruję za tę nader niską
oenę 1J dzieł następujących: 

omia politDroi: Ekonomia polityczna. — 2. Le Bartier: 
O organizacyi pomocy publicznej. — 3. Blanqm : La­
rysy ekonomii politycznej. — 4. Droz -. Droga do 
szczęścia.— 5. 6. 7. Z  różnych atorów: Studya po­
lityczne i filozoficzne. — 8. Silvio Pellico: O obowiąz­
kach człowieka.— 9. E. About: Kwestye pieniężne.— 
10. E  Sounestre; Filozof na poddaszu. — 11. Ron­
dela: Rady dla Rodziców. 0  wychowaniu dzieci. — 
12. K. Forster. Wspomnienia z Paryża.

Z a  9  z ł r .  można sobie wybrać z tych 12 
dzieł NzeŃć. — Za 1 zlr: dwa

Pisać franko, z nadesłaniem należytości, BERLIN. 
24 Leipziger Strasse.

(144) K a r o l  F o r s t e r .

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie ,

otrzym ała na główny skład i jest do 
nabycia we wszystkich Księgarniach:

Ksiądz Kalinka Walery an: „Polityka Dwo­
ru Austryackiego w sprawie Konsty- 
tucyi 3 Maja.u Cena 60 cent.

Również powyższa Księgarnia poleca na­
stępujące książki Chociszewskiego:

„Mała Historya Polska z obrazkami dla 
dzieci." 12 cent.

„Książeczka o zwierzątkach z obrazkami 
dla dzieci." 12 cent.

„Powiastki i Bajki dla dzieci." 12 cent.
„Sto piosnek, dumek i aryj narodowych." 

30 cent. (223-1-3)
Canta. „Historya powszechna" 11 tomów.

PASTYLKI PIERSIOWE

I
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LĄUROWYCH LIŚCI 1
P P  GRMADLTetG'.e APTEKARZY w  PARYŻU

Są to  wyborne cukierki złożono z dwóch sub- 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie hnazle, 
rozjątrzenie w plerfilarli, kotary
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (35-7-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau-
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materjałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Kuckera, — w Brodach w aptece p. Frau- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, —- w 
Warszawie w Składach materyalów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Mleko piękności liliowe.
A .  M a c z u t k l e g o  E a u  d e  L y s

awdzojest jedynie sprawdzonym środkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. I Flakon 1 złr. 50 cent.

A. Maezutiklego Creme de I.ya. 
Skutek tej niezrównanej pasty na twarz jest
rrad Wszelkie ̂ spodziewanie i jedynie p o ­
r ę c z o n y m  środkiem szybkiego i me-
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu­
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i węgrów. Cena 1 zlr.

A. I la c z u tk le K o  K a to n  a u  la l t  
d e  Ł ys, m y d ło  l il io w e  m le k a  
p ię k n o ś c i , najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena GO cent.

A. tlnezuxkieico Velontlne, naj­
delikatniejszy pnder ryżowy, 
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i bia­
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład­
ko. Cena lz łr. 50 cent.

Galicyjski Zakład Sredyiowj Ziemski
( Galizische Boden-Credit-Anstalt)

o tw o r z y ł  w TABIOW IE Filię
POD DYREKCYĄ

Sra Karola Kaczkowskiego i Stanisława Żaby,
przy której znajduje się

KASA WKŁADKOWA

A. Maczinklego pomada r. tłu­
szczu niedźwiedzi, nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzymują się gładko świe-
cąco i gęsto. W zapachach różnych kwia­
tów 1 złrdr. w laskach 50 cent.

A. Ylaczuaklejęo Hall - Creme,
polecane przez znakomitych lekarzy jako
najpewniejszy środek do usunięcia wszel- 
'  ichkich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 zlr.

A. YlaczunkleKo Eau de l i A T a n -
de, bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie­
nia pokoi; miły zapach niemoże być z ni- 
czem porównany. Cena 1 zlr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w S k ł a d z i e

Parfum eryJ M aczuskiego
w Wiedniu, Kdmtnerstrasse N. 26. 

W K r a k o w i e  u Józefa Jabna i 
Wilhelma Fenza. (89-16-32)

Otwarcie

Składu wyciągu mięsnego Liebiga
w Wiedniu I . Wollzeile N r. G— 8, 

tudzież równoczesne przeniesienie mo­
jego biura handlowego tamże, mam za­
szczyt podać niniejszem do łaskawej 

wiadomości.
Karol Berek w Wiedniu,

Specyalny ajent Towarzystwa wyciągu mię­
snego Liebiega w Londynie i Fray-Bentos. 
_________________ (77-3-3)_______________

która przyjmuje do oprocentowania za wydaniem książeczek wkładkowych 
wszelkie kapitały i drobne oszczędności, począwszy od 1 złotego wal. anstr.

i opłaca od takowych procent w stosunku

°L rocznie.6
Niepodniesione procenta przypisują się co kwartał do kapitału, dla dal­

szego oprocentowania.
Kwoty do 300 Złr. w. a, wypłacają się na zażądanie, za okazaniem ksią­

żeczki wkładkowej, hez poprzedniego wypowiedzenia. (220—1—̂

F abryka m ebli z wyginanego drzewa
pp. Jakóba i Józefa Kohna w Krakowie
przy ul. Wolskiej pod L. 74, rozpoczęła już 
wyrób gotowych mebli, co niniejszem po­
daje się do publicznej wiadomości.

(146-1-3) Zarząd fabryki.

Nabywszy w powiecie Limanowskim
znaczną parcelę lasn,

mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż przyjmuję wszelkie zamówienia 
na drzewo budulcowe, jak niemniej na g o t o we  drewniane b u d y n k i  gospodarcze

według podanych planów.
Tak jedno jakoteż i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykonać 

jestem w możności.
(112-2-6) *9Oil4 'liiiH  F r o i l i n i c r .  w KRAKOWIE.

Do wynajęcia
przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j  L. 204
o d  23  S ty czn ia : 2  p o k o je  
Z k u c h e n k ą  w oficynie I. piętra; 
zaś od  l  K w ie tn ia :  pokój 
d uży , a lk ie r z y k  i k u c h e n ­
k a  na III. piętrze. (213-2-2)

filom z a ła tw ień
interesów p i e n i ę ż n y c h  i  wekslowych

W. S. Wilczyńskiego,
we Lwow'le, ul. Kykstu.ha I. 8,

mając stosunki z lóżnemi bankami tak w kraju jak 
i za granicą wyrabia pożyczki pod najkorzystaiej- 
szemi warunkami na dobra, realności i kamienice; 

zarazem ulatnia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic; '  

skupuje
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje nań 
zamówienia; poszukuje (121-3*4)

lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki.

Dr. Med. Józef Orłowski
w Przem yślu,

wróciwszy po dłuższej niebytności, or­
dynuje, jak  przedtem, u siebie od go­

dziny 3ej do 4ej po południu.
(138-3-3)

& | M » l k s t  k o m i s o w a
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego

we L w o w i e ,  ulica K o ś c iu s z k i Nr. 10,
otwiera

SUBSXRYPCYE
== na %niwi»B’kf i i i o s i a r k i = :
systemów Ceres, .Ivirby, Buckey; kosiarki New-Model, Champion, 
Samuelson, Hofherr, Brigham & Bickerton, Wood, Progress,

Ilornsby itd., która trwać bodzie

do 20 Lufei® 1813 r i

W

Prosimy więc najuprzejmiej o wczesne zamówienia, byśmy mogli 
fabrykach pierwszeństwo uzyskać i na czas PP. komitentom dostarczać.

Na powyższe Ceres i Kirby uzyskaliśmy ogólne zastępstwo na Galicy ę, 
Kraków i Bukowinę, w skutek czego po znacznie zniżonych cenach je 
sprzedawać będziemy. (163-2-3)

Zum romischen Kaiser
w  W i e d n i u ,  N c i l r r f f a t w e ,

od roku 1760.

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
i towarów roboty ręcznej.

„IPróby p r z e sy ła ją  s ię  najchętniej i opI«tfn ic.“
U p ra sza  s ię  O podanie, j a k ie  p ró b y  m ają być posłane.
Posiadamy w ie lk i w y b ó r  ta n ic h  m atery j je d w a b n y c h !  w tym towarze 

n ie  m am y współzawodnictwa. Reiff et flayer.(63-10-12)

' v j-:

w  M iitk o tile
wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°

6°

o Lit. A. na walutę austryacką losowane w 3@ lat. 
Lit. B, ,, ,, ,, ,, w 18 lat.

° |o  na srebro, losowane w 36 lat.
Listy te ą najwłaściwsze io lokowania kapitałów gdy*

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem  zakładowym Towa­
rzystwa, które wmyśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych lub kredytowych.

2. Suma znaj dujący cli się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
(obecnie wynoszącego 100.000 złr. w. a.) §. 76.

o. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada
w srebrze dnia 2 Stycznia i 1 Lipca każdego roku, jak 

niemniej wylosowane Listy Zastawne wypłacają się bez żadnych strąceń 
tytułem  podatku lub innym jakimkolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p-
Listy, t© i i i  oj? i )  slii/.yt* do  lo k a c y i fu n d u szó w  sio -  
r o c in s k ic h , In sty tu to w y ch  i d e p o z y to w y c h , ró ­
w n ie ż  ja k o  k a u c y e  w  sto su n k a ch  k o n tr a k to w y c h  
i s łu ż b o w y c h .

Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są 
do nabycia po kursie dziennym:

w K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu 

w T a r n o w ie :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W ie d n iu  .* W Kantorze Franko - Austryackiego Banku (Wechselhaus 

(227-1) der Franko-Oesterreichischen Bank, Kiirtncr-Strasse Wien)-

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

EIAHOOEUE

iCQUUrlAUE

Precz ze siwizną.
1 E L A N 0 G E N E
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i-ROUEN.

W j e d n e j  c l i u l l l  zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na k o -

  lor naturalny bez niebezpieczeń-
iMttJScaS stwa dla ciała. Farba ta  bczwonna J e s t  

« k u ( e c z n i r j 8 z ą  o d w B z e l k l c h  p r e -  
p a r a t u w  t e g o  r o d z a j u  d o t ą d  u * j -  
w a i i y c k .  Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w gló- 
wnycli składach perfum. (18-25-62)

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy
poszukuje

biegłego
z dziennem wynagrodzeniem po 60 c. 

J (220-2-3) 1

BRON
Świeży transport IgliCÓWek, słyn- ; 

nej fabryki p. N. I) r  e y s e w Berlinie, 1 
oraz i OdtylCÓwek zwanych LefaU 
ChCUX prawdziwie Belgijskich fabryk, 
zaleca H A N D E L  I». N ie d z ie l -  ’ 
s k l e j k o  w K o c i m i .  (207-2-3)

Fabryka machin rolniczych
E. K u lin cVYIEDEN 1 6 ’,

1. nagroda s i e w n i k  r z ę ­
d o w y  10 duk.

we Wieselimrgu (w Węgrzech), 
staoya kolei Wiedeńsko-Kaabskiej, 

poleca jako szczególności

PESZT 1865
1 medal 

za Siewnik rzędowy

S IE W N IK I t ł j K R I i r r t
WIEDEŃ 1866 

n a g r o d a  z b i o r o w a  
40 dukatów

i Wiesclburskie Młynki
do  c z y s z c z e n i a  (Reutera); 

p ró cz  teg o :

HAMBURG 1863 
Wielki srebrny medal

doskonałe Hohenheimskie Pługi, Brony, Walce 
pierścieniowe. Narzędzia do uprawy ziemi,

Sieczkarnie, i t. d., i t. d.
GRAZ 1870 

lsza nagroda rządowa 
50 dukatów

Illustrowane
C E I N I H I

w węgierskim i niemieckim języ­
ku darmo i opłatnie.

W. WA RIT DYN 1871 
lsza nagroda za 200 zlr. 

Siewniki rzędowe.

M e  ii a  1 e  I D y  p I o m y
w A ltcnburgu , Bielsku, Erfurcie, Hietzing, Lincu, Mód ling, Nagy-Kórós,

n  i i   ty . . i  • nr • _Pettau, Ilaab i Znaim -O III
2 illiliony 280.500 talarów

będą wyciągnione we wielkiem przez rząd zalożonem, i poręczonem losowaniu
pieniężnem

P lrrw N z r c ią g n ie n ie  93 I 84 S ty czn ia .
Loterya ta  zawiera wygrane w  danym razie 120.000 talarów, następnie 
80.000, 40.000, 25.000, 20.000, 15'.000, 12.000, 2  po 10.000, 3  po 8.000, 
2  po 6.000, 4 po 5.000, 12 po 4.000, 3.000, 3 5  po 2.000, 3  po 1.500,
206 po 1.000, 8 po 500, 3 6 3  po 400, 23  po 300, 408 po 200  i t. d.

Cale losy oryginalne  kosztują złr. 7.—
Połówki oryg. losów „ „  3.50
Ćwiartki oryg. losóiu „ „ 1.75

Zamiejscowe zlecenia przy załączeniu gotówki wykony­
wają się prędko i sumiennie nawet, w  najodleglejsze strony; 
każdy uczestnik otrzyma pocztą los oryginalny  (nie promesę) 
pieczęcią urzędową zaopatrzony, tudzież urzędową  listę 
wygr. zaraz  po ciągnieniu. W ygrano sumy mogą być w każ­
dym  kantorze bankowym podniesione. Zechce się zatem
każdy udać najspieszniej wprost  do firmy:

U O U I S  W O L F ,
Kantor bankowy i wymiany w HAMBURGU.

Na zapłatę użyto być mogą w s z e l a k i e  rodzaje m o n e t ,  p i e n i ą d z e  
p a p i e r o w e ,  m a r k i  l i s t o w e  i we k s l e .  (161-3-3)

a s  t ą  I-SB
S £1 g 'E rs *CJ OJ fe^  aP S m

O O 3 4) to
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Czcionkami Drukami lleon* Ptutkiwtkiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocintki


